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Sejm, który się w dniu 3 luiego b. r. 
zbiera na posiedzenie, czeka niezwykle 
ciężkie zadanie, a mianowicie uchwalenie 
budżetu na rok 1926.

Właśnie w dniu 26 stycznia b. r. zło­
żył rząd do laski marszałkowskiej projekt 
preliminarza budżetu na rok 1926.
& Wedle projektu tego dochody wynoszą 
1.528,178.932 zł, wydatki zaś 1.730,081.522 zł.

Ponieważ przewyżka wydatków nad 
dochodami wynosi przeszło 200 milj. zł, 
rząd spodziewa się o sięgnąć równowagę 
jprzez zwiększenie dochodów, które mają 
^wpłynąć z reorganizacji przedsiębiorstw 
państwowych, pełgającej na zmniejszeniu 
^kosztów produkcji i podniesieniu rento­
wności tychże.

W ten sposób spodziewa się rząd

zmniejszyć wydatki o 72 milj zł, k tóra to 
kwota stanowić ma czysty dochód skarbu 
z przedsiębiorstw państwowych.

Przez reformę administracji, nad którą 
pracuje komis ja trzech z Bobrzyńskim na 
czele, mają się zmniejszyć wydatki o 130 
milj. zł.

Zwiększając dochody o 72 milj. zł a 
zm riijszając wydatki o 130 milj. zł, otrzyma 
się w dochodach 1.600,178.982 zł, w wy­
datkach 1600,086.552, czyli nawet pewną 
przewyżkę dochodów nad wydatkami 
^92.430 zł).

Na papierze bardzo łatwo uzyskać 
równowagę budżetu, a nawet przewyżkę 
dochodów', gdy się jednak zważy, że wy­
datki rzeczj wiste w 1925 r. wyniosły 1.851 
milj. zł, natomiast dochody rzeczywiste,
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bez .dochodów nadzwyczajnych, wyniosły 
tylko 1’584 milj. zł, zapytać sie należy, czy 
Sejm, przyzwyczajony za Grabskiego do 
rozdymania budżetu, bo hojność jest po­
pularną, będzie miał odwagę zredukować 
budżet do kwoty 1.600 milj. zł, która ze 
względu na zubożenie społeczeństwa jeszeze 
jest za wysoką i nie powinna przekraczać 
1.400 milj. zł.

Kto zna nasz Sejm obawiać się musi, 
czy będzie on zdolny do takiej operacji — 
wyboru jednak niema, albo trzeba się 
zdecydować na to cesarskie cięcie, albo 
ginąć bez r atunku.

To nadzwyczaj ciężkie zadanie, i akie 
Sejm czeka, ułatwić może sprawozdanie 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa.

Przez kilka la t z rzędu N. I K. P. 
przedkładała rządów- i Sejmówj sprawo­
zdanie z lustracji gospodarki wszystkich 
ministerstw i związanych z niemi przed­
siębiorstw państwowych, jednak dopiero 
w b. r. komisja budżetowa zabrała się do 
rozpatrzenia tych sprawozdań.
V : I  cóż się okazało?

Jedno wielkie oskarżenie bije z kart 
sprawozdania N. I. K. P. i wielkim głosem 
woła o prokuratora.
K Min. spraw wojskowych, względnie pod­
władne mu organa zakupywały zapasy 
prochu do użytku niezdatnego, partje mun­
durów, które po jednorazowem użyciu roz-

Obrady Zarządu I
Zarząd Główny P. S. Ii. ,,Piiast“ odbył vr dniu 29 

felycfflsL b. t .  posiedzenie pod przewodnictwem prezesa 
flYincontego Witosa w pełnym kompkne członków.

[W obradach wziął udział maisz&łpk Sejmu Rataj 
OTaz reinistrowie: dr Kiemik i Osiecki. Narady poświę­
cona były naradom policycznem i gaspodarczem, oraz 
BpraWom organizacyjnem stronnictwa, 
f '— . Po całodziennych naradach i wyczerpującej dys­
kusji na podstawie referatu prezesa Witosa, ministrów 
iidra Kiemiika i Osieckiego, oraz posła Bobka, wicemar­
szałka Dębskiego, -wiceprezesa Skulskiego, powzięto 
następujące rezolucje:
Ili. 1) Zarząd Główny P. S. Ł. przyjmuje do zatwier- 
uz ijącej wiadomości sprawozdanie prezesa Witosa, ora* 
ministrów: Kicimka i Osieckiego i wyraka im pełne za­
ufanie,

2) Zarząd Główny P. S. Ł, stwierdza, że położenie 
gospodarcze paiistwa a w szczególności wsi mimo po- 

trzymania przez rzącl kryzysu walutowego i droży-

>#
łaziły się, kożuszki największe były za małe 
na najmniejszych żołnierzy.

Przy takiej gospodarce, łożąc na armję 
wielkie sumy, można być bezbronnym.

Min. robót publicznych oddawało bez 
przetargu roboty firmom droższym, da­
wało im zaliczki, mimo, że nie uiściły się 
z pobranych już zaliczek, słowem, prowa­
dziło gospodarkę jak zbankrutowany 
szlachcic polski. ,

Monopol spirytusowy, który w ub. ro­
ku miał dać 460 milj. zł dochodu, przy­
niósł tylko 172 milj zł, ale za to zatrudnia! 
armję ze 120.000 ludzi złożoną.

Polska. Dyrekcja Wzajemnych Ubez­
pieczeń na 16 mi1 jonów wpływów 6 milj.1 
wydała na administrację. Potem się dziwić, 
że ludność sarka I złorzeczy przymusowej 
asekuracji.

Sprawozdania N. I. K. P. wejdą nie­
bawem pod obrady Sejmu. Jeśli Sejm i 
rząd spełnią swój obowiązek, przywołają 
na pomoc prokuratora, łotrów, co kradną 
mienie państwa, odda się pod sąd, a nie­
dołęgów i nierobów, co zabagniają stosun­
ki w państwie, napędzi precz — nastąpi 
zmniejszenie wydatków i wzrost dochodów 
w myśl preliminarza budżetowego, zacznie 
się sanacja życia gospodarczego, o której 
się wciąż gada i pisze, a k tó rą nareszcie 
trzeba przeprowadzić, póki czas — a czas 
najwyższy. Jan Jźrodarki.

żmanego jest niezwykle ciężkim, a  przyczyną tego jest 
zupełne zubożenie szerokich mas. włościański eh. spowo­
dowane polityką gospodarczą poprzedniego rządu, zni-i 
szczenią siły nabywczej rolnika, tej największej masy 
konsumentów i odbiorców przemysłu, oraz drożyzny 
niezbędnych artykułów przemysłu, których ceny nie po-i 
zostają w iad u jm  stosunku do cen produktów rolnych,

3) Zarząd Główny P. S. L. -widzi w popieraniu w *  
twórczości szczególnie rolnej, oraz przemysłu, opartych! 
na własnych sunotwcack i oszczędnej gospodarce pań-, 
stwowej, oraz we wzmożeniu siły płatniczej mas rolni­
czych,- — jedyne wyjście z obecnego przesilenia gospo-i 
darczego i odrodzenia wytwórczości przemysłowej, 
a  temsamem złagodzenia klęski bezrobocia, pochłania-, 
jącej bezproduktywnie znaczną część funduszów bud-
żetowyctL

4) Zarząd Główny P. S. L. domaga się zatem 
wprowadzenia jak najdalej idących oszczędności, ogra- 
aięzęnią państwowych i  dosbosftWąjnią joK
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ido siły podatkowej ludności i dochjóISfe^ości przedsię­
biorstw państwowych.

5) Zarząd Główny P. S. Li. uważając, że Rząd ko­
alicyjny mesi być wyrazem słusznego kompromisu róż­
nych interesów w Rządzie tym reprezentowanych prote­
stuje przeciwko zakusom skierowanym specjalnie prze­
ciw wytwórczości rolnej i dążącym do dalszego zuboże­
nia wsi przez sztuczne obniżenie cen (kogą zakazów 
.wywozu produktów rolnych i ograniczenia zasady wol­
nego handlu.

6) Zarząd Głów. P. S. L. stwierdza, źe ostatnie wy­
padki na terenie sejmowym wyrażające się w  ciągłych 
rozłamach „Wyzwolenia" i próbach tworzenia nowych 
stronnictw chłopskich są tylko dowodem niedojrzałości 
politycznej i  walką osobisto partyjnych Warcholących 
żywiołów oraz przestrogą dla wsi polskiej, której intere­
sy w reku tych żywiołów' stają się przedmłbtem gry po­
litycznej pod fałszywemi hasłami zjednoczenia ludu. Za­
rząd Główny P. S. L. stwierdza, że tylko „Piast" jako 
prganizacja zwarta, świadoma celu i piog-ramlu służy in­
teresem państwa i ludu i jedynie w jej ramach może 
się dokonań rzeczywiste zjedroezenie ruchu ludowego.

7) Zarząd Główny P. S. L. wzywa klub. parlamen­
tarny P. S. L. „Piast" i swoich przedstawicieli w rzą­
dzi i do spow^rdowonia rozwiązania sejmików 'wojewódz­
kich w byłej dzielnicy pruskiej i dokonania nowych wy­
borów, oraz do przeprowadzenia reorganizacji izb rolni­

czy ch .
8) Ciężkie położeni 3 gospodarcze istniejące w ca­

łej Polsce przybrało najbardziej szerokie rozmiary na 
Pomorzu. Wobec (takiego stanu rzeczy Zarząd Główny 
iP. S. L. wrywa klub poselski do poczynienia starań cr- 
lem natychmiastowego zorganizowania oddziału Pań­
stwowego Ba oku Rolnego w  Grodzią fan.

Pod rozwagę chłopom.
Tu i ówdzie wśród wsi polskiej powstaje zamiesza­

nie w orjentaoji politycznej, a  zamieszanie to szeTzą ró­
żne niepoczytalne jednostki, podsycane niejednokrot­
nie przez wrogów nietylko chłopa,'ale wogćle państwa 
polskiego.

Ja k  szatani uwzięli się na to, by wieś polską pod­
trzymywać w ciągłej u.alce politycznej, w ciągłym fer- 
paencie.

Różni cimbicjonbrzy polityczni w rodzaju Brylów, 
Pawłowskich, Dąbskich, Okoniów, Wojewódzkich i U d. 
idą do chłopa niby to pod znakiem jedności chłopskiej, 
oni co calem swem postępowaniem udowodnili dotąd, że 
u n r tk  tylko chiopów rozbijać, umieli rozsadzać, i  osła­
biać to oo z  trudem przez uczciwych przywódców ludo- 
|wyoh dało się skupić, diało się zjednoczyć.

Mamy smutne doświadczenie, co nam niei^czyual- 
na  robota różnych ambicjoneirów polityków, dotąd przy­
niosła, robota^ w „I’iaście“ najpierw Dąbskiego, potem 
'Brjiia i spółki — rezultat ich poczynań to dwuletnie 
rządy p. Grabskiego, które doprowadziły ludruóść do nę­
dzy bez granic, a  państwo nad brzeg przepaści;

Tylko na '.bę-ym organizmie s ie c z n y m , mogą 
podobne jednostki buszować. Czyż jest dc pomyśleń 
gdyby wszyscy ci narzucający się obrońcy ludu li - 
prawldę temu ludowi chcieli służyć i dJą jego joferg prą-

■ -i- .< »4
cować, by ten lud mógł w  takim Stanie jak  obecnie się 
znaleźć? Nie.

Bo też patrząc zbliska na tę rolotę karjerowiczów, 
musi człowiek uczciwy przyjść do przekonania, że ta  
gra ma podkład egoistyczny, że wrika idzie, w imię 
obrażonej ambicji, że naśladujemy dawne Sejmy polskie, 
gdzie to kiażdy szlachcic kierował się dewizą: niech 
wszystko padnie, niech wrogowie rozbierają Polskę, byle 
on postawił na  sw ojtan.

Wśród tych wzburzonych fal płynie potężny okręt 
P. S. L. „Piasta", którego ster dzierży prezes Wi­
tos, a  zdolność jego, rozum i uczciwość, a  także jego po­
chodzenie czysto chłopskie, prosto od zagona, wściekło­
ścią napawa różnych inteligentów amhiejonerów. któ­
rzy czują, że gd]rby z nim stanęli do pracy na wspólnym 
zagonie, to zbledną, nie zdzierżą, nie dotrzymają kroku. 
Złość i pycha pcha ich do nierozważnych czynów, ode­
szli więc, i z potniej odległości zieją nienawiścią, plują 
plwocinami złości. Oni, którym chłop potrzebny jedy­
nie do,robienia interesów.

Wierzyłem zawsze i wierzę, że zdrowy rozum 
chłopski zwycięży, a  postępowanie roz unne da siłę lu­
dowi, który w potrzebie sam wodza sobie wybierze.

Czyż na dziś wódz dla nas lepszy nad tego, który 
z pęśród nas pochodzi, który jest dziś naszą i w historji 
będzie chlubą? — Nie. —  Czyż może jest stronnictwo, 
które n w o  się poszczycić tej miary chłopem? —  Nie. 
Czyż jest feto w stanie zaprzeczyć, że wszyscy najzdol­
niejsi chłopi z  całej Polski pależą do „Piasta"? Tego 
nikł. zaprzeczyć nie zdoła. i

To też stańmy wszyscy razem w szeregi P. S. Iż, 
stwórzmy teraz i później siłę, na  którą nas stać, byśmy 
nie potrzebowali szukać sojuszników czy to z lewa, czy 
z prawa, bo, mając tę siłę, weźmiemy odpowiedzialność 
za całość państwa, za interesy twoje, Ludu polski! 
Wierzę, że się tak stanie nie długo.

Jan  Matkjczyk. poseł.

... Ciekawe cyfry.
Według spisu ludności z 30 września 1921 rs 

mieszka w Polsce: Białorusinów około 1,500.000, Ukra­
ińców przeszło 4 miljpny, Niemców około 1,500.000, 
żydów przeszło 2,500.000 głów.

Wedle tego spisu stan bydła w Polsce przt Osta­
wiał się w następujących cyfrach w 1921 r. (dla poró­
wnania w nawiasach przytoczono cyfry z 1910 r.).

Koni byio 3,197.700 (3,402.800), bydła rogatego 
7,878.300 (8,371.800), owiec 2,170.000 (4,277.000), świń 
5,166.200 (5,231.100).

Na 1.000 mieszkańców przypadało w 1921 r. koni 
126 (124), bydła rogatego 311 (306), owięo i kóz 86 
(158), świń 204 (191).

Na 100 hektarów uprawnej ziemi wypadło w 1921 
koni 14 (w 1910 — 15), bydła rogatego 34 (36), owiec 9 
(i3), świń 22 (23).

Obecnio stan ten poprawił się, tak, że dorównuje, 
a  może nawet przewyższa stan przedwojenny z L910 rs

Precz z pieniąctwam, precz z wódka!
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S t r f t E  n t e t w a  l u d o w e ,  

a  p r a c a  w ś r ó d  L 'u d u u
(Dokońca#ni»).

Inaczej przedstawia się sprawa przemysłu, tak 
'drobnego, jakołeż i większego. Małopolska dzięki &zko<- 
łom, które tu powstały, jak również i innym zakładom, 
a  także i drobniejące gospodarstwa roln6 były powo­
dem dawania daieei do różnych rzemiosł tak dalece, iż 
znajdują się tu  pewne okolice, mające nadmiar pew­
nych rzemieślników, których znów w okolicach Kongre­
sówki brak odczuwać się daje dotkliwie. Opowiadano 
nam. żo są pewno okolice, gdzie przemysł domowy 
znajduje się całkowicie w rękach nie polskich i tam 
rzemieślnicy Polacy byliby bardzo mile widziani. Cóż 
jednak z tego, gdy jedni o drugich nie wiedzą. Czy mo­
żna temu zaradzić? Czy jest na to sposób, aby sprawę 
odpowiednio i korzystnie dla stron obu przeprowadzić? 
Uważam, że jest to sprawa nie trudna do zorganizowa­
nia i da się pomyślnie załatwić, jeżeli podejmą się tego 
stronnictwa polityczne ludowe. Istnieją już po gminach 
organizacje gminne, a po powiatach powiatowe. Z ginin 
należy zgłaszać do powiatu jacy ludzie są potrzebni jako 
pracownicy i w jakim zawodzie, zarząd powiatowy prze­
siałby to do zarządu naczelnego, a ten ogłaszając w pi­
smach, jako organach partyjnych, dałby możność otrzy­
mania tym, którzy mogliby poszukiwane miejsca objąć. 
Tym sposobem ludność znalazłaby potrzebnych jej rze­
mieślników a  rzemieślnicy odpowiednie dla siebie za­

jęcia. Istnieją rządowe biura pośrednictwa pracy, lecz 
nie są one jeszcze zorganizowane należycie i nawet1 
ludność o nich nie wiele wie, a ponieważ czytelnictwo 
na wsiach już się nieco rozwinęło i w przyszłości .rozwi­
jać się będzie, dlatego też tym systemem daleko prędzej 
dojdzie wiadomość do tych, dla których będzie prze-; 
znaczona.

W pewnych działach przemysłowych widzieć 
można u nas duży już postęp. Artystyczne wyroby ce­
ramiczne „Ćmielów11 są naprawdę piękne, jakich się tu 
u nas w Małopolsce nie spotyka. Istnieje tu  także prze­
mysł garncarski, możeby jedrak nie zaszkodziło gdyby 
fachowcy z tych stron, gdzie jest już wyżej rozwinię­
tym, zbadawszy naszą glinę, ulepszyli wyroby z niej 
wytwarzane na wzór tych jakie u siebie produkują. To 
stawiam jako przykład jeden z wielu, albowdem dokład­
niej całego przemysłu nie łatwo jest poznać i wskazać 
co gdzie należy uzupełnić. Wielką przysługę Rzeczypo­
spolitej oddadzą stronnictwa ludowe, gdy swoich orga­
nizatorów politycznych w tym kierunku przez odpowie-: 
dnie kursy i -wykłady przygotują, aby objeżdżając różne 
powiały i okolice zwracali uwagę na przemysł, co gdaie 
jakie wymogi zauważą, aby następnie piórem i słowem 
propagują:, szerzyli tern samem to, co będzi6 wskaza- 
nem dla dobra narodu. Tym sprawom konieczność na­
kazuje użyczenie większego niż dotąd poparcia i szeri 
szego się niera zainteresowania naszych polityków, al-. 
bowiem dzięki tema, lud nasz zyskiwać może nowe pola 
prądy, a  wszakżeż stronnictwa ludowe służąc ludowi, 
mogą mu nietylko przez politykę, ale tak samo i przez 
wszystkie inne działy, związane z dobrerń publicznem, 
ludu wyświadczyć bardzo wiele dobrodziejstw. Należy

CHŁOPI.
(Wyjęte z dzida Stanis.awa Staszica).

Widzę miljony stworzeń, z których jedne wTpól- 
nago chodzą, drugie skórą albo ostrą siermięgą okryte, 
wszystkie wyschłe, znędzniaie, obrosłe, zakopciałe; 
oczy głęboko w głowie zapadłe, dychawieznemi piersią 
mi ustawicznie robią; posępne, zadurzałe i głupie; mało 
czują, i mało myślą — to ich największą szczęśliwością: 
ledwie w nicli dostrzec można duszę rozumną. Ich 
zwierzchnia postać z pierwszego wejrzenia więcej podo­
bieństwa okazuje do zwierza, niżeli do człowieka. 
Chłop — ostatniej wzgardy nazwisko mają. Tych ży­
wnością jest chleb z śrótu, a  przez ćwierć roku samo 
zielsko, napojem — woda i paląca wnętrzności wódka; 
tych pomieszczeniem eą lochy, czyli trochę nad ziemią 
wyniesione szaiasze; 6łońce tam nie ma przystępu, eą 
tylko zapchane smrodem i tym dobrotliwym dymem, 
który, aby podobno mniej na swoją nędzę patrzali, zba­
wia ich światła, aby mniej cierpieli i w dzień i w nocy 
dusząc, ukraca ich życie mizerne, a  najwięcej w niemo­
wlęcym wieku zabija. W tej smrodu i dymie ciemnicy, 
dzienną pracą strudzony gospodarz na zgniłym spoczy­
wa barłogu; obok niego śpi mała a  naga dziatwa na tern 
samem legowisku, na którem krowa z cielęciem stoi 
i Świnia z prosiętami leży... Dohrzy Polacyl Oto rozkosz 

,tej części ludzi, od której los waszej Rzeczypospolitej

1 zawisł! Oto człowiek, który nas żywi! Oto stan rolnika 
w Polszczę! •••

łże kiedy sobie pomyślę żem Polakiem, wnstya mię 
dalej mówić, kiedy sobie przypomnę, żem człowiekiem, 
porywa mię rozpacz i zgroza...! W pośrodku chrześcijan 
takie okrucieństwo...! Tyrani, biuźniercy! Nie lękajcież 
się, iż spełni się nakoniec miara nieprawości waszych?.... 
Jeżeli Bóg jest sprawiedliwy, nie może być w ocaach Je* 
go zbrodni większej nad zbrodnię waszą! Macież wy 
nriłość Ojczyzny? Nie obywatelami, ale nieprzyjacio- 
łami Polski jesteście! Więcej szkodzicie temu krajowi, 
niżeli szkodzili Szwedzi, Niemcy, 'Turcy i Tatarzyj; 
Tych okrucieństwo padało na niektórych i skończyło 
się w lat kilka; wasze okrucieństwo trapi nietylko ży* 
jących, ale nadto kładzie przeszkodę wieczną do podo­
bieństwa,: aby Polska mogła z sławą powstać... O parnię-: 
tajcie się! N it bierzcie na ale cierpliwości łNtaba! Czas 
poprawy!'Czas ludzkości! Oddajcie człowieka Bogul 
Oddajcie człowiekowi prawo: „Niechaj rośnie i mnoży 
się“ ! Widzę straszne nieszczęście nad głowami waszemu 
A gdy kocham Polskę, a  gdy 'zapomnieć nie mogę, że. 
rodziłem 6ię Polakiem, jakby ten kraj użałować, my­
ślę ustawicznie!... d

* * * Ą
Tak wyglądała dioda chłopa polskiego wówczas, 

tak do serca panów apelował zacny ksiądz-obywr teL 
Czyż wiele się zmieniło w tej doli na lepsze, czyż 
serca jaśniewielmożów nie pozostałe tak  sarno twarde 
i głuche na loe pieszlc^ęśjjwy.cii i przyszłoś ̂  państw j 1
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Jak się wzbogacają narody.chcąc to rozpowszechnić, wszcząć na szeroko zakrojoną 
miarę akcję nie przez jedno tylko stronnictwo, lecz 
przez wszystkie razem, albowiem wszystkie ono powin­
ny mieć cel jeden i tens&m, a  tym jest troska, o dobro 
ludu. Dźwigać lud z biedy wszystkiemi środkami, io 
przykazanie ludowca. Jan Sobak.

„Ludu Katolicki-opamiętaj się!
Już od szeregu M , biorę czynny udział w  ruchu 

ludowym, zdążającym do’ wyzwolenia się z więzów nie­
powołanych opiekunów, ale nie mogę zrozumieć tego, 
że sami chłopi rozbijają się na obozy i oboziki, z czego 
powitało u nas w Polsce niemal tyle stronnictw, ile jest 
wiar na globie ziemi. Różni rozbijać ze i mąciwody przy 
takim chaosie pieką kosztem ciemnego chłopa dla sie­
bie pieczenie.

Już nie wołam do „Wyzwoleńców", ani Putkiow- 
ców, ani Związkowców, bo z tych ani Pan Bóg chwały 
ani lud pożytku nie ma. Brylo-plutowców także zosta­
wiam na boku, gdyż ze zdrajcami sprawcy ludowej, nie 
chcę nic mówić, bo ,to są wszyscy burzyciele ludu i sann 
w to nie wierzą zupełnie, icto ludowi obiecują. Ale do 
was Bracia ze stronnictwa katolickiego się odzywam: 
Powiedźcie mi szczerze na czem budujecie swoją wyż­
szość i doskonałość, w czem jesteście lepszymi od „Pia- 
stowców". Na czem swój katolicyzm opieracie, czy może 
na swej gazecie „Lud Katolicki? Ja  jej za katolicką nie 
uważam, ponieważ w każdym niemal numerze przeciw 
„Piastówcom" pfemakj wasi wypisują brednie i kłam­
stwa, a  Witosa toby dziś radzi widzieć na marach. Jeżeli 
gazetka takie kałumnje przeciw drugiemu wypisuje nie 
może być katolicką (gazeta katolicka nie oszczerstwa, 
ale miłość roznosi), przeto nie gazetę, ale was bracia 
uważam za katolików równych nam. Byłem nieraz na 
większych odpustach, tam trudno było rozpoznać, kto 
katolik, a  kto „Piastowscc", gdyż się wszyscy jednako 
modlili i spowiadali.

Pokażcież mi bracia tę waszą wyższość, czy po­
bożność? Znamy i takich niestety katolików, którzy 
przy kieliszku ogrmnie wiary bronią, a „Sztandary", 
„Związki" i „Naprzody" w zanadrzu noszą, i swym zau­
fanym podsuwają. Czyż to nie są blagierzy, a  takich 
a waszego obozu dużobym pokazał.

Wiedzcie to, że Bóg osądzi, kto lepszym jest kato­
likiem, a  nie ludzie.

Pomnijcie, że Chrystus Pan wypędził powrozem 
z kościoła kupczących. Nie naśladujcie tych handlarzy, 
nile mieszajcie kościoła do polityki, bo to wielki grzech 
i przestępstwo, za które wcześniej czy później spotkać 
was musi kara, Jan  Budzioch.

Sto lub więcej złotych miesięcznie
mola narobić każdj uczciwą pracą (nie wymagającą żadnego kapitału). 
SzczłłfiłW* warunki, oraz kontrakt wysyłamy każdemu po otrzy­

m am  airesn 1 piętnasta groszy znaczkiem na odpowiedź. 
Doskonała apnobność ubocznego zarobku dla inteligencji wiejskiej!

Adresować:
Wydawnictwo „Bibljotekl Oświaty Ludowej*4 w Wąbrzeźnie

ulica Wolności L. 59. 485 3 3

Leży przedemną. książka, która w Polaku budzi 
podziw i zazdrość. Książka napisana przez dra Wl, Fr. 
Dworaka, naczelnego dyrektora Centralnego Związku 
Spółdzielni gospodarczych w Pradze, nosi zaś tytuł: 
„Spółdzielczość w Czechosłowacji". -ą

Książka ze wszechmiar zasługuje na zapoznanie 
się z jej treścią.

Zdobią ją portrety autora, oraz twórców spółdziel­
czości w czechostowackiem gospodarstwie narodowem^ 
a to:

1) Franciszka Siniaka., założyciela czeskich' To-* 
warzystiv zaliczkowych według systemu Schultze-Det 
litscba.

2) Franciszka Władysława Chlebotada, założy*!, 
cielą pierwszych czeskich spółdzielni spożywców. 's

3) Franciszka Cyryla Kampelika, założyciela cze­
skich spółdzielni rolniczych.

4) Franciszka Skopalika, założyciela pierwszych 
przemysłowych przedsiębiorstw dla przeróbki wytWtM 
rów rolniczych na Morawach.

5) Jana. R. Demla, założyciela Towarzystw zalicz­
kowych i przemysłowych przedsiębiorstw spółdzielczych1 
rolników na Morawach, wreszcie

6) Dra A. Zoebla, założyciela Centralnego Związ­
ku niemieckich spółdzielni rolniczych na Morawach.

Co tych kilku ludzi na polu spółdzielczości zdzia­
łało świadczą 0 tem reprodukcje (fotografje) najwięfa 
szych spółdzielni. Oto: i

1) Spółdzielcza składnica zbożowa w Hradcu KrÓ4 
lewej. Składnica posiada najnowsze maszyny } przyrzą­
dy do oczyszczania i przechowywania zboża,

2) Spółdzielcza składnica w Libochowicach. W  r. 
1923—24 obroty spółdzielni wynosiły 1.147 wagonów, 
zboża, 406 wagonów sztucznych nawozów, 193 wago­
nów węgla, 140 wagonów paszy, 70 wagonów mąkf, 
10 wagonów nasion. Posiadia także fabrykę wozów, wan 
sztaty reperacyjne maszyn, narzędzi rolniczych i wion 
z ów. Spółdzielnia w Labochowicach wywiozła w 1924 r, 
przeszło 1.000 wagonów jęczmienia i nasion, a  przywoź 
saletrę chilijską i inne nawozy sztuczne.

3) Składnica zbożowa w Prześcicach1. Po tent idą 
młyny i gorzelnie, słodownie, suszarnie, mleczarnia 
i inne spółdzielnie, a to:

4) Młyn parowy w Pilźnie przerabia dziennie 4 wa­
gony zboża, a  w swych piekarniach wypieka na dzlei
18.000 bochenków chleba.

5) Młyn w Terezinie nad Labą przerabia rocznifl 
przeszło 450 wagonów zboża.

Młyn w Sedlisztkach posiada także piokamię 
i tartak. —.

7) Gorzelnia spółdzielcza w Litowlu, 1' 1,1 'i*
8) Spółdzielcza krochmalnia i gorzelnia W TLszno- 

wie. Krochmalnie zajmują się głównie produkcją suren 
wego krochmalu, dostarczanego rafinerjom do dalszej 
przeróbki. Posiadają również własną suszarnię ziemnia-i 
ków,

9) Spółdzielcza suszarnia cykorji w Praskaczcfl 
przerobiła w kampanji 1919—1920 prawie 50.000 q cy­
korii,
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10) Spółdzielcza fijodownia w Lipnaku i szereg in- 
nycą Błódpwfii na Morawach przorabilaią „hanalciki‘“ 
jęczmień.
' 11) Spółdzielcza międłamaa hm w Starej Rzeszy, z

'otaz w Hradcu Indrzycha. Poza obróbką lnu wyrabia j  
także pokosty, 268 rodzajowi laków, olej, 52 rodzaje 
ttłuszczów spożywczych, dalej różne tkaniny ze lnu.

12) Towarzystwo spółdzielczych mleczarni sprze-

i!\t© z czet ij-jje?
65 żyje z lołnictwa, 14 
handlu i komunikacji, 13,

wyjątkiem laFÓw,
więc zitrnua oma, łąki, pastwiska i różue użytki,

Na stu  ludzi rwt Polsce 
przemysłu i  górnictwa, 8 z 
iamych zawodów.

Z obsizaru użytkowanego w calem państwie'
17,780.000 ha, t. j. 48.5% zajętych jest pod uprawę 

r , . - - . . zbóż, 6,323.900 ba, Ł j. 17.2 % stanowią łąki i pastwiska
daje rocznie przeszło 20 wagonow maets, nacLo ser i jaga g.% 3.000 na t. j. 24.4% lasy, wreszcie 3,673.400 ha, t. j. 
które konserwuje w 12 basenach. {9.9 % zajmują grunta zabudowane, ogrody, parki, wody,

13) Spółdzielcza fabryka dla zużytkowauia ó w to -i^ g j j nieużytki
ców Kostęlcu nad Orlicą, w Hradcu Królów^, 1 giuna ^  J Ę  uźylk()wej 
W Drazycach, w Daszycach^ t. p. Posaada w szystoe ł kij ^
maszyny do przeróbka owocem. s u ta n n ę , aparat do wy- ■ r ^  ’obecnie w  Polsee pod m g iedom
rąbu wina owocowego i dopalenia śliwowicy.  ̂ J s to a lm k ó w  g a d a n i a  w ni stępujący sposób: *

14) Spółdzielcza, elektro^- lazycach i ały^ Wielka w>asno eć, czyli gospodarstwa rolne p rwy.
szereg rnnych elektrownią które rozpro wadzają p r$ i żej jjjg ha ^  o p lu ją  łączaie 8,601.900 W  Prze.
elektryczny po całym kraju, do każdej chaty, t^ J tn  streeń \ 578 gospodaratw: tak, że
i obory. , . przeciętnie każde z  nich zajmuje 1.268 ba..Według rejestru handlowego było w  całej Cze-, ‘ , . J J , .. . „n<<
chiosłowacji w dniu 1 stycznia 1924 r. ogółem 14.942 , . Średnia wł więc gospodarstwa poniżej 500
wńtrhlelni »ha one powyżej 100 ha zajmuje łączną przestrzeń

i ;■ Podział według kategoryj był następujący: j 3,54-2.600 ha,.
1.467 typu S«hulze-Delisch‘a, 2.261 spółdzielni] , Na tej przestrzeni zn ajduje ^ię 13.435 gospodarstw 

spożywców7') 1.825 spółdzielni przemysłowych, 1,326 spół czyń j©dno w ypala 273 ha przestrzeni. Wreszcie
Jwielni budowlanych, 7.864 spółdzielni rolniczych, czyli własność, czyli gospodarstw, u poniżej 100 ha aaj-, 
około 50% całkowitej liczby, a  z tego ^.385 kampełi-4 muJ° łączną przestrzeń 14,295.900 ha, na której znaj., 
czek i 19_ różnych. - j ^ uJe 2,631.000 gospodarstw, czyli na jedno wypada
j. W jaki sposób Czesi doprowadzili do ogromnego . . .  , . . ,
rozkwitu i bogactwa swych spółdzielni, o tern osobno” obrębie małej własności jest karłowatych chło.

- - - pskich gospodarstw poniżej 2 ha 826.000 ca  obszarze1nałoży pomówić. J. Brodacki.
J  816.000 ha, gospodarstw małych powyżej 2, a  poniżej’ 

;  ! | |  lia jest 844.000 ha na powieorełmi 3,155.000 hą1
? ■ W ten czas Rzeczpospolita j«si najnieszczęśliwszą"Gospodarstw chłopskich średnich t. j. od 5 do 20 ha jest 
kiedy o niej radzić poczną ludzie nie rozumiejący (vide &72.000 na przestrzeni 8,895.000 ha, wreszcie wielkich 
Dury, Pluty, Smoły), nadęci (Dąbscy, Cieplaki) i śmiał- gospodarstw chłopskich «d  20 do 100 ha jest 89.000 ńaj 
kowie (Bryle, Putki [ t. p.). J przestrzeni 2,856.000 ha. .

Ministerstwa skarbią 

Serią

*

Ministerstwo skarbu

Seria
5rio Premiowa Pożyczka Dolarowa

Z dniem 1 lutego 1926 roku zostaje wypuszczona serja *T. 5% Premjocojj Pożyczki Dolarowej na sumę 
5,670.000 dolarów Stanów Zjednoczonych Amcrjki północnej w odcinkach po 5 dolarów z terminem płatności dnia 
1 lutego 1931 r.

Obligacje zaopatrzone będą w 10 koponów, płatnych z doin w terminach półr«eznyob,
W ciąga la t 5-ciu wylosowanych zostanie 2.140 premij na sarnę

1 , 2 5 0 . 0 0 0  d o l a r ó w
płatnych w ełekfywnej walucie.

"T* GŁÓWNE WYGRANE:
]Q premij do 40.000 doi. 33 promil po 8.000 doi. 2.100 premii no ogólni samo 610.000 do!.

Pierwsze losowanie odbędzie się w dniu l-szym maier 1926 r.
Właściciele obligacyj serji I-ej 6 % Premjowej) pożyczki dolarowej mogą wymieniać je La obligacje Serji II, 

poczynając od dnia 1 lutego 1926 r. z prawem zachowania ostatniego kuponu, płatnego w dniu 1 marca 1926 r.
Sprzedaż za złoto, waluty i dewizy zagraniczne oraz za złote odbywać się będzie, poczynając od dnia 1 lutego 1926 i, we w«zystkich oddziałach Banku Polskiego, Banku Gospodarstwa Krajowego waz w Pocztowej Kule OszcT.ędnosoi-
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Że zestawienia tego widocznem jest, że w Polsce 

tylko szczupta garść obywateli może prowadzić ludzką 
egzystencję, olbrzymia większość musi przymierać glo- 
idem.

Dlatego reforma rolna jest piekącą koniecznością, 
jbo tylko ona może zmienić te niezdrowe i nieznośne sto­
sunki.
pi— w a— wa—Bia— bp— — ^ mwBCTa— « a

Bezpravf,e i krzywdzące postępowa­
nie Niemiec w sprawie rent.
Małopolska wysyłała do Niemiec przed wojną 

'tysiące robotników, którzy podlegali niemieckiemu usta- 
jwodastwu ubezpieczeniowemu i korzystali z  praw ren­
towych. Straciwszy zdrowie i sity, niejednokrotnie już 
jako kalecy wracali do kraju i otrzymywali z Niemiec 
należne im renty.

Wprawdzie art. 615 i  1.313 niemieckiej ordynacji 
ubezpieczeniowej przewidywał tak zwane spoczywanie 
renty należnej obcokrajowcom, którzy wyjechali 
z  Niemiec, jednak dla obywateli austro-węgierskich i kil­
ku innych państw uczyniono wyjątek, a  to na zasadzie 
uchwały Rady Związku Rzeszy Niemieckiej z dnia 29 
czerwca 1901 r. Zatem robotnicy z Małopolski po po­
wrocie do kraju renty otrzymywali. Tak było do czasu 
powstania Polski. Z chwilą przyłączenia zaś Małopolski 
Ido państwa polskiego Niemcy wstrzymali Małopolanom 
renty.

Niemcy, chcąc dokuczyć Polsce usuwiają się o d 1 
jpertraktacyj z rządem polskim, bo cheą 'w ten sposób 
zwrócić niechęć i żal pokrzywdzonych rencistów w stro­
nę rządu polskiego, a  zwłaszcza ministerstwa pracy 
i  opieki społecznej, któremu te sprawy podlegają.

Ministerstwo pracy i opieki społecznej w swej Łro- 
6oe nieustannej o  los pokrzywdzonych przez Niemcy, 
czyni wszelkie możliwe wysiłki, by temu zaradzić. 0  tern 
napiszemy w następnym artykule.

Dr Pajerski Franciszek.

Jak się przedstawia ubezpieczenie 
pracowników rolnych na wypadek choroby.

W zasadzie według brzmienia art. 3 i 4 ustawy 
z  19maja 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr 44, poz. 272) obo­
wiązkowi ubezpieczenia na wypadek choroby podlegają 
[wszystkie ostoby zatrudnione na podstawie stosunku 
roboczego lub służbowego, z  jedynym tylko wyjątkiem 
urzędników państwowych, powołanych przez •nomina­
cje. Obowiązkowi temu zatem, jak to  wyraźnie powie­
dziano w  przykładówem wyszczególnieniu (art. 3, ust.

i  y m  tejże ustawy), podlegają „wszyscy pracownicy 
rolni i  leśni, zarówno stali, jak  sezonowi", oraz „słu­
żba domowa41 wszelkiego rodzaju. Jednakże w przewi­
dywaniu trudności jednoczesnego pociągnięcia do ubez­
pieczenia wszystkich kaiegoiyj osób w tak  szerokim za­
kresie temu ubezpieczeniu podległych art. 104 c) powyż­
szej usitaiwty w brzmieniu ustałonem w art, 1 ustawy 
tz dnia 6 lipca 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr 75 poz. 589) 
uprawnia ministerstwo pracy i opieki społecznej do wy- 
dajwąnijai decyzji co do kolejności pociągania do ubez-
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pieczenia puszeJzególnych kategoryj osób ubezpieczeniu 
podległych. Ponieważ w województwach wielkopolskich’ 
pracownicy zatrudnieni na wsi, w chwili wprowadzenia; 
powyższej ustawy podlegali obowiązkowi ubezpieczenia; 
na  podstawie ordynacji ubezpieczeniowej Rzeszy nie-; 
mieekiej (przyczem możność zwolnienia się od tego 
obowiązku, przewidziana w § 418 tej ordynacji została 
zniesiona .rozporządzeniem komisarjatu naczelnej Rady 
ludowej z dnia 29 łipca 1919 r.).

Minister pracy i  opieki społecznej z uprawnienia; 
powyższego skorzystał wyłącznie w stosunku do woje­
wództw Małopolski, gdzie ubezpieczenie pracowników' 
rolnych, na podstawie ustawy arntrjackiej było tylko 
fakultatywne, oraz województw pozostałych, gdzie 
ubezpieczenie na ogół nie istniało.

Sprawa zatem ubezpieczenia na wypadek choroby 
pracowników zatrudnionych na wsi przedstawia się 
obecnie jak następuje: _ i •

1) Pracownicy toM  i leśni, oraz osoby należące 
do służby daniowej w gospodarstwach wiejskich nale­
żą do Kas chorych w Wielkopolsee, w pełnym zakre-( 
sie tw1 Małopolsce, wyłącznie w gospodarstwach wiej­
skich obszaru powyżej 75 ha (rozporządzenie z dnia’ 
28 stycznia 1922 r. Dz. U. R. P. Nr 18 poz. 149) w po-j 
zostalych województwach nie nlałeżą wcale, z jedynym 
wyjątkiem powiatu będzińskiego, w którym wszyscy cl 
pracownicy zostali pociągnięci do obowiązku ubezpie­
czana, a  to ze względu na specjalne warunki w tym 
powiecie (zmieszanie tych pracowników z pracownikami 
przemysłowymi, co usuwa podstawę odmiennego ich 
traktowania).

2) Pracownicy wszelkiego rodzaju zatrudnieni na 
wsi w  przedsiębiorstwach pi zemysłowo-rołniczych (gqn 
rzelnie, młyny, browary i Ł p.) przy eksploatacji lasów,; 
oraz w gospodach zajezdnych i szynkarskich) analo­
gicznie w hotelach, zakładach leczniczych, pensjona­
tach) należą do Kas chorych zarówno na całym obsza­
rze państwa,

Za gospodarstwo wiejskie uważać należy każde 
gospodarstwo, którego siedziba znajduje się na teryto- 
rjum gminy wiejskiej. ,

W sprawie rozwoju 
wywozu zwierząt i produktów zwierzęcych.

Jednym z ważniejszych czynników, przyczynia^ 
jących się do utrzymania aktywnego bilansu handlom 
w ego, jest wywóz zwierząt żywych i produktów zwiej 
rzęcych. Wartość wywozu z Polski produktów wytwór­
czości zwierzęcej wynosiła w 1925 r. 214,000.000 zło­
tych, co stanowi 15.3% ogólnego wywozu. Możność 
utrzymania na takim poziomie tego wywozu zależy od 
ścisłego przestrzegania przez powiatowych lekarzy we* 
teTynaryjnyeh zdrowotuości eksportowanych zwierząt, 
W  razie stwierdzenia bowiem chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych w transportach połskich grozi nam zamknięcie 
•całkowite rynków zagranicznych, a  przez to znów za-- 
grożenie bilansu handlowego. Pomimo niezwykłej donio­
słości tej sprawy dla rozwoju gospodarczego naszego 
kraju, w 'Ostatnich czasach stwierdzono w kilku trans- 
portp<ch fakt załadowania zwierząt chorych,, lub pochflj
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dzących z obszarów, z których’ Wywóz jest zakazany. 
'Jest to wynikiem niedbałego wykonywania obowiąz­
ków przez niektórych powiatowych lekarzy weteryna­
ryjnych, oraz innych funkcjonarjustów państwowych’. 
Ponieważ takie postępowanie może pociągnąć za sobą 
groźne konsekwencje, ministerstwo rolnictwa i dóbr 
państwowych' post anowilo stosować najsurowsze rygory 
w stosunku do tyich lekarzy weterynaryjnych w razie 
niewypełnienia lub ni ©dopilnowania wypełnienia odnoś­
nych zarządzeń władz centralnych.
Ifi W tym celu ministerstwo rolnictwa i dóbr pań­
stwowych:
, 1) zwróciło się do pp. wojewodów z wezwaniem
0 natychmiastowe stosowanie odpowiednich rygorów
1 kar w razie stwierdzenia nadużycia lub opieszałości;

2) będzie usuwało natychmiast winnych do takich 
lojkolic, z których wywóz nie jest zorganizowany;
K': 1 3) przystąpiło do zorganizowania lotnych komisyj
Kontroli w sprawach wydawania świadectw pochodze­
nia, badania inwentarza żywego na dworcach oraz wy­
dawania świadectw zdrowotności;

4) zwołuje Łjazd inspektorów wełerynarji dla wy­
jaśnienia im ważności sprawy i opracowania sposobów 
zapobiegania podobnym wypadkom, 
f ' Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwowych uważa 
rozwój wywozu zwierząt i produktów zwierzęcych za 
lezynnik pierwszorzędnej wagi dla podniesienia rolnictwa 
1 gotowe jest przedsięwziąć najdalej idące środki ce­
lem niedopuszczenia wywozu z Polski nieodpowiednich 
pod względem zdrowotnym zwierząt i produktów.

Nawozy sztuczne dla rolników.
Konferencja u p. ministra Kiernika. '■b4pr

Dnia 22 b. m. odbyła się w ministerstwie -rolnic twa 
pod przewodnictwem p. mhustra Kiemiika narada, po­
święcona sprawie sfinansowania akcji dostarczania rol­
nikom nawozów sztucznych, w której prócz przedsta­
wicieli ministerstwa wzięli udział reprezentanci pań­
stwowych instytuoyj finansowych oraz naczelnych or- 
ganizatcyj rolniczych. Pio dyskusji nad programem mi­
nisterstwa, przedstawionym przez naczelnika wydziału 
ekonomiki rolniczej p. S. Królikowskiego, wykazującej 
zgodność poglądów uczestników, ustalone zostały 
środki, jakiemi należy dążyć do utrzymania i rozwoju 
zużycia nawozów sztucznych.

 ̂ Poza kredytami, o które wystarał się dla rolników 
p. minister Kieinik na nadchodzący sezon wiosenny, ze­
brani uznali za najważniejsze skontrolowanie cen pobie­
ranych przez fabryki nawozów sztucznych oraz obni­
żenia stopy procentowej kredytów nawozowych. Na­
stępnie przystąpiono do obrad nad programem na przy­
szłość. Ministerstwo przedstawiło następujące wytyczne 
w sprawie zaopatrzenia rolników w nawozy sztuczne. 
Zapewnienie pomocy kredytowej dla rolników w zakre- 
nie używania nawozów sztucznych powinno być oparte 
na ustawowo utworzonym, specjalnjTn funduszu nawo­
jowym, administrowanym przez Państwowy Bank Polny 
iwMlug przepisów i pod kontrolą ministerstwa rolnictwa-

Wiadomości iPolski i ze świełaJ
'' *

Oferta pożyczki 10 miljonów dolarów. '
Dowiadujemy się, że Bank Gospodarstwa Krajo­

wego otrzymał od firmy Ulen and Company w Nowym 
Jorku oświadczenie co do gotowości udzielenia dalszych.' 
kredytów komunalnych na dodatkową pumę. 10 miljo­
nów dolarów drogą przejęcia obligacyj komunalnych'*

Fakt powyższy jest wynikiem zwrotu w sferach' 
finansowych amerykańskich na korzyść Polski, dokona­
nego na skutek opimji wydanej przez prof. Kemmerera*

Silny wzrost wywozu zwierząt i mięsa. !
Eksport bydła z Polski w roku zeszłym w zrósł 

bardzo znacznie.
Bydła rogatego wywieziono w roku 1924 <—* 

39.287 sztok, w roku zaś zeszłym 116.700 sztuk.
Trzody chlewnej w roku 1924 wywiezione 410.347; 

sztok, w roku zeszłym zaś 870.691 sztuk.
Ptactwa zimowego w roku 1924 wywieziono1 

477.356 sztuk, w roku zeszłym zaś 1,260.029 sztuk.
Mięsa w różnych postaciach wywieziono w 1924 

roku 7.804 tonn, w roku zeszłym zaś 34.793 tonny. i

Kompromis w sprawie ustaw samorządowych posuwa 
się naprzód. ;;

Dnia 28 ub. r. w godzin? cli wieczorowych w mie- 
t zkaniu prywatnym marszałka Rataja odbyła się naraaai 
przedstawicieli 'większych stronnictw w sprawie uzgod­
nieni?, poglądów na projekty ustaw samorządowych1, 
znajdujących się w komisjach sejmowych. W naradzie! 
brali udział posłowie: Kozłowski (Z. L. N.), Jaworow­
ski (P. P. S.), Holeksa (Ch. D.), Putek (Wyzwolenie), 
Rusinek , („Piai&ta) i-Pawłowski (Stronnictwo Chłopskie)*

Skonstatowano, że sprawa kompromisu posuwa! 
się naprzód. \ .

baczność Jasłu!
Dpia 14 lutego 1926 r. o godzinie 12 odbędzie się 

w sali „Sokoła" w Jaśle, Zjazd delegatów gminnych! 
Kół ludowych, mężów zaufania P. S. L., naczelników! 
gmin i sekretarzy z organizowanych w „Związek wój­
tów". Sprawy ważne. Referować będą posłowie: Broi- 
dacki, Jedynak, Bielak.

Jan Madejczyk, przewodniczący Zarządu paw

]f?aczxi«)ść ludowcy w Mielcu!
Zebranie organizacyjne Koła miejskiego P. S. L, 

■ Piast" w Mielcu, odbędzie się dnia 8 lutego 1926 (po­
niedziałek) o godz. 6 wieczorem, w lokalu „Kłosa". Nr po­
rządku dziennym referat prez. J. Gnidy o roli inteligencji 
w ruchu indowym i wybory Zarządu. Wszystkich sympaty­
ków uprasza się o jak najliczniejsze przybycie.

J, G.uda, prezes Zarz. pow. P. S. L.

Komitet organizacyjny: 
dyr. / .  Maiuziństi, prof. Wi. Rzepecki, inż. /. Baladej,
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Z  w ie c o m  i z p m a d z e i i ,
PovT1at Maków*

Spytkowice. Dnia 8 grudnia ubiegłego roku od­
było się w naszej wiosce zebranie organizacyjne. Prze­
wodniczył Andrzej Kowalczyk, przemawia! p. Ignacy 
Franczyk, podkreślając szkodliwą dla wsi działalność 
stronnictw „Wyzwolenia11 i „Związku Chłopskiego11.

W dyskucji, jaka się rozwinęła po tem przemówie­
niu, zabierali glos pp.: Biskup, Kasiniak, Świder, Kowal­
czyk. Mówcy podnosili niesprawiedliwość w wymiarze 
podatku. Jeden z przemawiających podniósł, że jednem 
z nieszczęść ruchu chłopskiego to masa stronnictw, tak 
zwanych chłopskich, które więcej przynoszą szkody 
dla chłopów niż pożytku. Rezultatem zebrania, były 
zgłoszono i jednomyślnie uchwalone rezolucje, jak 
również założenie Kola P. S. L. w następującym 
składzie: przewodniczący, Andrzej Kowalczyk, zastęp­
ca, Wawrzyniec Ferek, sekretarz, Jan  Świder, skarb­
nik, Stanisław Kasiniak

Andrzej Kowalczyk, przewodniczący.

Nowotarskie.
Dnia 8 bm. odbyło siq zgromadzenie indowe w Rogoź­

niku. Przewodniczącym zgromadzenia wybrany został Jan 
Tylka. O sprawach politycznjcb mówił p. Malczyński. 
.Następnie omówił politykę stronnictwa „Wyzwolenie" 
i  jej zgubne wpływy na gospodarkę wewnętrzną pań­
stwa; przyczyny rozbicia jad naści organizacji lądo­
wej. Po referacie nastąpiła dłuższa dyskusja, podczas 
której nabierało głoe kilka gospodarzy, poczem nastąpiło 
zawiązanie Koła ludowego i wybór Zarządu, w skład 
którego weszli pp.: Jakób Tylka przewodniczący, Jan 
Robek sekretarz, Jakób Kwak skarbnik i Andrzej Tyl­
ka, zastępca przewodniczącego. Jan Bobek.

Mieleckie.
Bystra. Dnia 22 stycznia b. r. w sali tut. urzędt 

gminnego zebrała się znaczna ilość naszych mieszkań­
ców w celu urządzenia zebrania politycznego. Na że­
branin przewodniczył naczelnik gminy, Florjan Pochło- 
piec, sekretarzował J, Czubin. Po wyborze prerydjum 
zabrał głos p. Franczak, który w dłuższej swej mowie 
przedstawił nam szereg ważnych spraw, któreśmy chę­
tnie wysłuchali, poczem wezwał nas do organizacji 
w  P, S. L. „Piast", a ludność się na to zgodziła i wy­
braliśmy Zarząd Koła w osobach: Pochłopień Florjan 
przewodniczący, Halak Wawrzyniec zastępca, Czub;n 
Jan sekretarz, Wojdyła Józef skarbnik. Wkońcu nasze 
Koło zaprenumerowało znaczną ilość „Piasta", poczem 
obrady zostały zakończone.

Za Zarząd Koła: Czubin Jan.

Przemyskie.
Dubiecko. Dnia lo  stycznia b. r. odląył się w na- 

Szem miasteczku w obszernej sali Straży pożarnej wiec 
P. 3. L. Przybyło liczne włościaństwo z pobliskich 
gmin, mieszczaństwo i inteligencja.

Zebraniu przewodniczył naczelnik gminy Przed- 
duhieeko, p. Konrad Sura, 'Sekretarzował p. Śliwa z Nie- 
nadowej.

W dłuższym referacie przedstawił poseł Sztńigiel 
obecne położenie polityczne i gospodarcze Polski. Na* 
woływał również do zorganizowania Towarzystw produ­
centów rolnych po. gminach wiejskich.

Na wniosek p. Śliwy uchwalono rezolucję, ażeby 
powiatowy Zarząd Towarzystwa rolniezego w Przemy­
ślu zwoJał zjazd, celem utworzenia centrali producentów 
rolnych w powiecie. "i UczestnikV*

Nienadówka. Dnia 6 stycznia b. r. _ odbyło się 
w tutejszym Domu ludowym zgromadzenia ?. S. L. 
„Piast", przy współudziale posła Jana Bielaka. H?j 

Przewodniczył naczelnik gminy, p. Szczepan No­
wak, sekretarzował p. St, Hertel. Zebranie mi"ło cha­
rakter pogaaand rolniczo-gospodarczej. j

W krótkiem a rztczowem przemówienia dał p. po­
seł wyczerpujący obraz racjonalnej gospodarki rolne 
w Danji, stawiając to małe państewko za wzór całej 
Polsct, a zwłaszcza polskim rolnikom. Następnie w "go­
rących słowach zachęcał mówca do tworzenia organi 
zacyj spółdzielczych, jak Kółek rolniczych, mltcztrń, 
jajczarń i t. p. Na żądanie zgromadzonych wyświe­
tlił po;. Bielak sprawę zakładania spółek drenarskich 
Na zakończenie przedstawił p. posał w kilku słowach 
stanowisko Klubu P. S. L. f Piast“ w ostatniem przesi­
leniu i stanowisko innych, n by chłopskich klubów, obja­
śnił sprawę konkordatu oraz reformę rolną. ^

Po przemówieniu wywiązała się żywą dyskusja, 
w której między innerai głos zabierali gospodarze: Mo­
tyl St., Śliz ii., Chorzępa J., Nowiński Bart!., omawia- 
jąc, oprócs spraw miejscowych, również braci w pracy 
państwowej. Zebranie zakończono uckwaleniam wotum 
zaufauia dla Klubu P. S. Ł. i pruz. Witosa oraz całego 
szeregu rezolucyj treści politycznej, gospodarczej i spo- 
ocznej. Sekretarz,

Przeworskie. '■;»
Nowąsielce. W dniu 10 stycznia b. r. odbył się 

w Nowosielcach wiec sprawozdawczy posła J. Pieniążka 
przy licznym udziale mieszkańców wsi Nowosielce i są­
siednich gmin. ł

Po referacie posła Pieniążka, w kfórym rzeczowo 
i wyczerpująco przedstawił sytuację polityczną i gospo­
darczą w państwie oraz różne sprawy ważne dla wsi, 
rozwinęła się dyskusja, w której zabrał głos A. Buźniak 
z Kańczugi i inni, poczem uchwalano odpowiednie re­
zolucje, a w szczególności domagano się obniżenia sta­
wek asekuracyjnych, oddzielenia powiatu autonomiczne­
go Przeworska od Łańcuta i t. p. 'i

Okrzykiem na cześć P. S, L. „Piast11, prez. Wi* 
Jtosa i posła Pieniążka zakończono zebranie.

Bolesław Stopa,

Łańcuckie.
Albigowa. Dnia 24 stycznia b. r. odbył się w na­

szej gminie wielki wiec przy udziale posła Ostrowskiego.
Pc sprawozdaniu posła Ostrowskiego i przemó­

wieniu posła Solika, wywiązała się ożywiona dyskusja. 
Przemawiali pp.: W. Cieszyński, W  Michna, W. Inglot, 
W. Szpnnar.

Uchwalono jednomyślnie wszystkie rezolucje. Obra­
dy odbywały się pod przewodnictwem p. W . Szpnnata, 
sekretarzował niżej podpisany. Wincenty Inglot,
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Sralowskie.
Przedłużanie chłopskich udręczeń w lieekońcB&iiośc.

Gplaiy akcyzow e na  rogatka h miejskich w  K ra­
kowie i Lwowie, miały być zniesione w  r. 1924, prze­
dłużono je do końca roku 1925. Nie koniec na tem, bo 
W grudniu 1925 r. przedłużył Sejm owe opłaty do końca 
marca 1926 r. J

Zdawało s!ę, że żarłoczne magistraty Krakowa; 
i  Lwowa poprzestaną na tem, że nie będą pukiać do po- 
dwlui sejmowych, aby im nadal przedłużono pruć kie­
szenie i nerwy chłopskie.

Nastąpiło wielicie nasze rozczarowanie. Otóż jak 
'donoszą codzienne gazety, na senackiej komisji skar­
bowo-budżetowej w dniu 11 stycznia b. r. senator AduJ- 
man z ósemki postawił wniosek, aby opłaty akcyzowe 
Wymienionym miastom Sejm przedłużył na dalsze sześć 
miesięcy.
p To już nie kpiny, to bezczelność w żądaniu aby 
chłopi w  dalszym ciągu opłacali potrzeby miast. Lud­
ność włościańska, której już dobrano się do siódmej skó- 
ly  w rodzaju różnych opłat, odpiera z oburzeniem za­
chcianki 2  eh uprzywiljowanych miast w Polsce, które 
kieszenie ludu wiejskiego chcą bez przestanku nicować. 
Mało tego, że chłopi opłacają akcyzę, płacą jeszcze 
w mieście postojowe od fur, placowe przy epszedaży 
produktów swoich, nie mając hali targowych, któreby 
(chroniły od deszczu (jak to mają inne miasta), ale na do­
bitek narażeni są n a  drakońskie i  chamskie obchodzenie 
się policji i  pachołków miejskich naa sobą, 
i ’ Gdy się widzi ordynarne i grubj-nakie postępo­
wanie policji w mieście z ludem wiejskim- to człowiek 
W  widział świat dalszy, myśli z goryczą czy on znaj­
duje się w  Azji czy w Honolulu.

Aby raz nareszcie skończyły się te udręki, apelu­
jemy do posłów P. S. L. „Piasta jak również do 
wszystkich posłów, których uhttopi wybrali, by nie dopu­
ścili do uchwały w  Sejmie, któraby przedłużała dalsze 
pobory akcyzowe w Krakowie i fwe Lwowie. ' 

y.ciąże w styczniu 1926 r.
Franciszek Wójcik,

O Ś T O i ą ć i n f s k l c .
U czenie zasłużonego działacza społecznego.
Jak  się dowiadujemy, Zarząd główny Małopolskie­

go' Towarzystw? rohrezego uchwauł nadać szkole go­
spodyń w Baćkowicach koło Zabora nazwę: „Żeńska 
Szkoła rolnicza Małopolskiego Towarzystw", rokiiiczer 
'go, imienia ks. d ra Gołby“. _
\  Ze strony Małopolskiego Towarzystwa rolniczego 
'jesi to  ty  lito skromny sposób wyrażenia uznaniiai, nale­
żnego temu niestrudzonemu pracownikowi społeczne­
mu. Nazwisko ks. dra Gołby związane zostanie naza- 
rwsze z Baehowicami!. Stamtąd, rodem, ukochał wieś i nie 
(Szczędził trudu i znojnej nieraz pracy, byle tylko 
,wznieść lud polski na jak  najwyższy stopień oświaty 
ji uspołecznienia. Poza działalnością pedagogiczną, i wy- 
ichowawczą na posterunku katechety gimn. św>. Jacka, 
w Krakowie oraz założyciela i kierów bursy dla uczniów 
ftzkół średnich, pipci uczących w  y Ą  8W gąfeów k łł

t
pod Krakowem, znalazł dość czasu, by poświęcić 6ię 
także pracy w Bachowicach. Kółko rolnicze, Kasa Raił-' 
eisena, Zakład hodowli drobiu, Spółka mleczarska., 
szkoła gospodyń, a  wkońcu nowy kościół, który niecla* 
wno stanął pod dachem, oto dzieła ma terenie Jego wsi 
rodzinnej. To czynne i pracowite życie 6tworzyło z nie-i 
go wzóc kapłana-obywatcla, świecącego naśladow<m:a  
godnym przykładem. ' ' r / '

f  jplickie daje znak życia.
Po wojnie, która powiat gruntownie zniszczyła; 

a po ostatniej, strasznej klęsce nieurodzaju, która głód 
i ogromne zadłużenie rolnictwu przyniosła, miejscowe 
organizacje, a to Związek Ziemian i Spółdzielnia „Sierp** 
dary inicjatywę skonsolidowania ludzi dobrej woli w rań 
mach Okręgowego Towarzystwa rolniczego do pracy 
rolniczej w powiecie. Przez dobrowolne opodatkowanie1 
się ziemian z morga, przez subwencję „Sierpa** i odda-j 
nie lokalu, przez subwencję dwóch skłaunic w Gorlicach 
i Bieczu, oraz przez wydatną pomoc”Rady* powiatowej 
i Małopolskiego Towarzystwa rolniczego w Krakowie 
powstał fundusz, który umożliwił przyjęcie instruktora 
rolniczego. >’

W ten sposób utworzono paastawę pianowej i pro­
gramowej pracy.

; -Ibńcz akcji reorganizacji Kółek roimczycn, ulwb- 
rżenia Związków hodowlanych bydła czerwuno-polskiego] 
doświadczeń" polowycb^- nawozowych i odmianowych; 
urządzono w grudniu uh. roku 3-dniowe kursa rolnicze, 
których już trzy się odbyły, a to: w Łużnej,' Moszcze­
nicy i Stuczynie. Dalsze odbędą się w lutym. Równo­
cześnie odbywają się w kilku gminach kursy kroju 
i szycia, na które Małopolskie Towarzystwo rolnicza 
w Krakowie przysłało swe instruktorki, a których koszta 
w całości opłacają kursistki. Tak kursa rolnicze, jak! 
i szycia cieszą się liczną i gorliwą frekwencją, p  ’

J e s t  t o  d o p i e r o  p o c z ą t e k  p r a c y ,  k t ó r a  
p o w i n n a  d o p r o w a d z i ć  do  u t w o r z e n i a  i i i *  
ł e j  s z k o ł y  r o l n i c z e j ,  o p a r t e j  o w ł a s n e  fnh-,  
d u s z e  i m i e j s c o w e  s i ł y  f a c h o w e ,  tylko tc 
ostatnie trzeba umiejętnie zespolić. ;EJ

Do szkoły dojść musimy, gdyż tylko przez praką 
tyczną sckolę, przez wychowanie dzielnych pionierów — 
ś w i a t ł y c h  g o s p o d a r z y  —  wieś odrodzić i ożjwić 
się może. .j

. N a t y c h  w y c h o w a n k a c h  s z k o ł y  b ę d z i e  
m o ż n a  o p r z e ć  z a w o d o w ą  i  s p ó ł d z i e l c z ą  
o r g a n i z a c j ę  r o l n i c z ą ,  bo  d o t ą d  o r g a n i z a c j e  
t e  n i e  m a j ą  t r w a ł y c h  i r z e t e l n y c h  wi ą z a ^  
d e ł  po  w s j a c h .

Tkwi w wnętrznościach powiatu poczucie wielkiej 
idei postępu i karności rolniczej, jest głęboka tęsknota 
mas do łada, pracy i dobrobytu! *

Niechże więc zaczątki wysiłku na terenie Okręgoj 
wego Towarzystwa rolniczego w Gorlicach będą gwiaj 
zdą przewodnią zgodmi . twórczej współpracy wszystj 
kich lokalnych,czynników1- ~  a ,owa tęsknota ciałep 
się stanie. *

jPrancisźek Soczek.

.Popierajcie zawsze pm Jeden!
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K R O N IK A .
LUTY ma 28  dni..

Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
S ł o ń c a

Wschód
grodz. min.

Zachód 
eodz. mir.

7 N. Mięsopustom, Romualda op. 7 01 16 48
8 P. Jana z Matty 7 00 16 50
9 W. Apolonji p. i m. 6 58 16 51

10 Ś. Scholastyki p. 6 57 16 53
11 c. Objaw. N. M. P. Lucjusza b. 6 66 16 55
12 P. Gaudentego m. Lud w. w. 0 6 55 16 57
13 S. Juljana m. Marjusza m. 6 53 16 58

j .4 N . Zapustna Walentego m. 6 51 17 —

Zglasza.6 należy się do biura zjazdów samorządu 
Ziemskiego w  Warszawie, ul. Kopernika L 30. i '■>•?*!

Także jałmużna. W Warszawie wydarzył się nar? 
stępujący fakt. Pod cerkwią na Pradze siaduje żebrak,' 
nazwiskiem Gajer, wyczekując jałmużny. Oto pewnego" 
dnia, zbliżyła się do niego jakaś dzLewicayna z zaiwmiątk 
kiem w rękach i podała je żebrakowi ze słowami: „Ma!-’ 

i cae tu w zawiniątku kiełbasę, chleb i buteleczkę soku.1 
] Zjedźcie to, a  pomódlcie się za dusze zmarłych*1. Uszczę*
! śliwiony żebrak podziękował litościwej dziewczynie,; 
| odłożył pakunek i dalej mówił pacierze. Aliści pakune- 
\ czek nagle ożył. Ze środka wysunęła się buzia niemoc 
!więcia, które zaczęło płaktać. Konsternacja. W  rezulta­
cie żebrak wziął pod pachę „prezent** i odniósł do poi 
liicji która oddala dziecko do przytuliska, a  za matką; 
jego wdrożyła poszukiwania.

Straszna katastrofa samochodowa w Paryżu. 
(Dwaj Polacy zabici). Niedawno zdarzyła się w  Paryżu 

Polska ma już czynny bilans płatniczy na 1-go' wielka katastrofa samochodowa. Podpułk. Bochenek’,
stycznia 1926 r. — 50 miljonów. Według przybliżonych oraz artysta malarz, Liszkowski zabici. Leopold Zbo-r
obliczeń, dokonanych w ministerstwie skarbu, bilans rowski z małżopką ciężko ranni.
płatniczy Polski na dzień 1 stycznia-r. b. wykazywał
saldo dodatnie w wysokości około 50 miljonów zlotycb. ezaleją gwałtowne śnieżyce, w następstwie których ko-:

Serbja zasypana śniegiem. W Serbji południowej

Czynny bilans płatniczy dał się zauważyć już od poło­
wy grudnia r. b. kiedy zaczął się zwiększać zapas wa­
lu t netto w Banku Polskim.

O tem pomyślnem ukształtowaniu się naszego bi­
lansu płatniczego zadecydował przedewszystkiem doda­
tn i już od czterech miesięcy nasz bilans handlowy.

W sprawie osób znajdujących się zagranicą.

munikacja na linjach kolejowych Gradsko-Bitolia-Kbt 
łcaewlo została przerwana. Wiele pociągów ugrzęzło 
w śniegu.

Największy termometer. Największy termometr 
na świecie znajduje się w Atlantic City. Różni się on od 
innych termometrów tern, że nawet w nocy z oddalenia! 
można odczytać na nim stan temperatury, a  to  dzięki

Ministerstwo spraw wewnętrznych zarządziło, aby po- | temu, że cała 6kala tego termometru oświetlona jest! 
dania w sprawie poszukiwań obywateli polskich, znaj-' lampkami, a  odległość pomiędzy stopniami wynosi pół 

Idujących się zagranicą o niewiadomym adresie, lub też 1 stopy. Miasto Atlantic City leży w pólnocno-amerykańs 
zaginionych, wnoszone były za pośrednictwem starostw 1 skini stanie New Jersey, liczy niespełna 30.000 mice 
miejsca zamieszkania interesowanych, a  na terenie m.lezkańców i posiada ulubione przez Amerykan kąpielę 
Krakowa za pośrednictwem i magistratu, który udziela1 morskie.
odpowiednich formularzy, a  nie jak to  dotychczas pra-j Domy korkowe. Angielskie firmy skonstruowały 
ktykowano, że podania takie wnoszone były wprost do modele domów korkowych. Ściany takiego domu są wy­

konane z drzewa korkowego i pokryte powłoką wa­
pienną grubości 1—1.5 cała, która zostaje nałożoną przy! 
pomocy specjalnej maszyny. Fabrykanci chwalą po-;

placówek zagranicznych polskich, bez podania nieje­
dnokrotnie potrzebnych do odszukania dat.

Dokształcanie pracowników samorządowych. _ . . _ _
(Wzrastający stalle zakres działalności samorządu powia- j wyższy projekt, dowodząc, że domy takie są w zupeł- 
tówego, działającego w trudnych warunkach zarówno, niości zabezpieczone przed wilgocią i pożarem. Wybudo- 
orgpuizacyjnyeh, jak i finansowych, wymaga sztabu wanie korkowego domu, którego prawie wszystkie czę- 
wykwałifikowiaaych pracowników. Sprawność tych ści produkowane są w fabrykach, wymaga tylko kilko- 
pracowników powinna być utrzymaną na poziomie, gwa- i godzinnej pracy.
rautującym należyte wywiązywanie się z obowiąz- Konkurs na wykład popularny dla młodzieży oglo- 
ków zawodu. W pierwszej linji dla. się to osiągnąć przez' siło Zjednoczenie Młodzieży polskiej. Sąd konkursowy 
'działalność instytućyjno-przeszkałającą na specjalnych1 składa się z przedstawicieli Polskiej Macierzy szkolnej
kursach.

Potrzebie tej odpowiada inicjatywa
w Warszawie, Towarzystwa Szkoły ludowej w Krako- 

.centralnej wie, Towarzystwa Czytelni ludowych w Poznaniu. Za
organizacji Związków samorządu powiatowego: Biura najlepsze prace wyznaczono 7 nagród po 150, 75 i 40
Zjazdów samorządu ziemskiego w Warszawie. Biuro, 
łącznie ze Związkiem pracowników samorządu powia­
towego organizuje w połowie lutego specjalne kursy 
dokształcające, przy wolnej wszechnicy w Warszawie, 
Idła pracowników referendarskaich biur wydziałów po­
wiatowych. Kurs ma. trwać 6 tygodni i objąć ma wy-

złotych. Termin nadsyłania prac do 28 lutego 1926 r.: 
Po bliższe warunki należy się zwracać pod adresem: 
Poznań, ul. Pocztowa 14.

W drugim szeregu imprez, przy których' pomocy 
Związek Inwalidów wojskowych zamierza uskutecznić 
swój projekt wzniesienia w stolicy Rzeczypospolitej

^ kłady z dziedziny prawodawstwa i polityki saaniotrządo-j wiehdego „Domu inwalidów", najpoważniejsze miejsce 
iwej, organizacji pracy w biurach oraz szereg zajęć pra*. zajmie niewątpliwie sprzedaż publiczna „cegiełek** jen 
ktycznych. W ykłady odbywać się będą przy współu- dno-złotowych.
■dziale wybitnych sił fachowych. Opłatą wynosi 100 zł 
Za. cały kura.

„Cegiełki** te w postaci niewielkiej karty  podłuż­
nej z odpowiednią! papdsem litografowanym, na tle Bia-
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lego Orla po stronie prawej i widoku projektowanej bu­
dowli — na stronie lewej — sprzedawane są imiennie, 
nabycie bowiem chociażby tylko jednej „cegiełki" da­
je prawo do umieszczenia nazwiska nabywcy w złotej 
księdze fundatorów „Domu inwalidów".; Z tego powodu 
też każda „cegiełka" opatrzona jest numerem kolejnym.

Publiczna sprzedaż „cegiełek" rozpoczęła się 
w dniu 1 grudnia b. r. równoczrśnie na całym obsza­
rze Rzeczypospolitej; słnsznem jest bowiem, aby do bu­
dowy tego gmachu, mającego smużyć celom ogólno-kra- 
jowym przyczyniło się skromnemi bodaj ofiarami 
społeczeństwo całego państwa, bez względu na dziel­
nice, wyzname i narodowość.

Sprzedaż „cegiełek" na „Dom inwalidów" cdbywa 
się za pośrednictwem wszelkiego rodzaju instytucyj, 
organśzacyj, zakładów przemysłowych i handlowych, 
kolportażu ulicznego, a  także administracyj wszyst­
kich dzienników i wydawnictw periodycznych w Polsce.

Na ile się okrada skarb państwa, a ile się odzysku­
je? Codziennie porasa polska donosi, to tu — to tam, 
tak  w stolicy jak i na prowincji, że jakiś nieuczciwy 
urzędnik okradł kasę państwową, że jakiś nieuczciwy 
przedsiębiorca ukrzywdził skarb państwa na większą lub 
mniejszą sumę. Defraudacje te i kradzieże, zliczone ra­
zem wynoszą rok rocznie setki miljouów.

He z tego odsyakuje państwo, a więc cały naród? 
Żadne władze nie zdoby ty się na zestawienie takiej sta­
tystyki dla oświetlenia zaniepokojonej opmji publicznej.

Jak  wyjaśnia „Echo Warszawskie" według iufor- 
macyj otrzymanych z Izby kontroli, państwo odzyskuje 
zaledwie dziesięć procent wszystkich tych miljonów, 
jakie z powodu nieuczciwości swych obywateli traci rok­
rocznie Polska. (To rzeczywiście wstyd 1)

Zatopiony kontynent Mu kolebką ludzkości. Nowo­
jorski korespondent gazety „Daily Expres“ donosi, żo 
oficer angielski, James Churchward, łącznie z kilkoma 
nczonjiąi buddyjskimi odcyfrewał 125 tabliczek z napi­
sami, znalezionych przed pewnym czasem w Indjacb. 
Z napisów tych wynika, że kolebka ludzkości znajdowała 
się na tropikalnym kontynencie, który miał być znacznie 
większy od Ameryki Północnej. Kontynent ten, który 
miał nazwę „Mu“, pogrążył się przed 13 tysiącami 
lat w głębiach Oceanu Spokojnego. Tam, nie zaś w Azji 
Mniejszej, znajdował się przed 50 tysiącami lat laj 
biblijny.

Z tabliczek tych dowiadujemy się także cieka­
wych rzeczy o szczegółach stanu kultury „słonecznego 
państwa Mu“ i odkrywca iego twierdzi, że cywilizacja 
tej zatopionej części świata przewyższyła znaczn’ 3  wszyst­
kie zdobycze późniejszych cywilizacji.
6 „Ludzie, którzy wówczas żyli — powiada James 
Churchward — posiadali niewątpliwie tajemnicę wyna­
lazków, których ślady w biegu stuleci zupełnie zaginęły. 
Jeśli można wierzyć owym tabliczkom, to wojska ówczesne 
rozporządzały już wtenczas samolotami, unoszącemi w po­
wietrzu po 20 osób naraz. Samoloty te wprowadzane 
były w ruch przy pomocy motorów o bardzo prostej kon­
strukcji, opartej ca wyzyskiwaniu sił przyrody, tych sił, 
które współczesna nauka dopiero stara się zbadać. Z na­
pisów im tabliczce dowiadujemy się, iż generał nazwiskiem 
Ramchander odbył na takim samolocie podróż powietrzną 
ze stolicy Cejlon aż do Indyj północnych. W ,'jyyck 
czasach snany był już proch i broń palna.

Tę tajemniczą część świata nawiedziły dwa kata­
strofalne trzęsienia ziemi, z pośród których ostatnie 
wydarzyło się przed trzynastoma tysiącami lat. Olbrzymi 
kontynent pogrążył się w głębinach oceanu wraz z miesz­
kańcami, pałacami, olbrzymiemi miastami, płodne mi po­
lami, mamutami i t. p.

Przyczynę tego katastrofalnego trzęsienia ziemi 
objaśniają w osobliwy sposób. Kontynent opierał się 
rzekomo na olbrzymich podziemnych jaskiniach, wypeł­
nionych gazem. Wybuchy wulkaniczne doprowadziły, 
do zatopienia tej częśc: globu. Tyiko drobniejsze skrawki 
lądu, oparte na mocniejszych podstawach, zostały oca­
lone. Tak naprzykład wyspy Sandwich uważać należy 
za pozostałości tej zatopionej części świata. Rozbitkowie 
owego kontynentu, nagle pozbawieni wszelkich środków 
pomocniczych, spadli na najniższy poziom cywilizacji, 
pogrążając się w barbarzyństwie i kanibalizmie*.

Tak twierdzi of.cer angielski, trzeba jednak czekać, 
co o tern powiedzą geologowie i „znawcy* przedhisto­
rycznym czasów.

7-mlo-letnia pslska dziewczynka sama przyjechała 
z Polski do Ameryki, co świadczy o jej odwadze i spry­
cie. Mała Anielka Stojanowiczówna została jako niemo­
wlę u babki, gdy matka jej wyemigrowała za ocean. 
Ponieważ babka umarła, matka, dowiedziawszy się o tem, 
przesiała na ręce znajomych pieniądze na podróż z prośbą, 
by xto z emigrantów zabrał z sobą jej córeczkę do 
Ameryki. Gdy jednak nikt tago uczynić nie chciał, wy­
starano się dla niej o paszport i dziecko, puściwszy 
się samo w podróż, wylądowało szczęśliwie na drugiej 
półkuli świata.

Ogromne szkielety. Robotnicy kepalniani znaleźli 
około Sisoguichio niesłychanej wielkości szkielety ludzkie,* 
dochodzące do 3 m i 3 60 m długości.

Oryginalna demonstracja. W ostatnich czasach był 
Wrocław areną ciekawej i oryginalnej demenstracjij 
Około 6.000 właścicieli i właścicielek psów uformowało 
wraz ze swymi przyjaciółmi czworonożnymi wielki po-l 
chód przez główne ulice miasta, celem zaprotestowania 
przeciwko wysokiemu podatkowi od psów, wynoszącemu 
we Wrocławiu 80 mk rocznie. Psy wszystkich raa 
i wielkości, zebrane w tak wielkiej ilości, wśzczęłr 
oczywiście nieopisany wrzask. Szczekający pochód ty­
sięcy psów przesuwał się przez ulico do magistratu, 
budząc wszędzie uciechę i radość przechodniów. Szczytu 
osiągnęła wrzawa sfory piów przed ratarzem. Temu 
wszystkiemu przyglądała się policja, tym razem rozra­
dowana i pełna wesołości. Jest to więc może pierwszy 
wypadek w historji, gdzie władze w ten sposób rzeczy­
wiście „oszczekiwano“.

Grób Attyli, Powszechnie dotąd przypuszczano, że 
grób wodza Hunnów A .ty ii, znaj doje się nad rzeką Cisą, 
gdzie stał jego gród. Według podania, Attyla miał być 
pochowany w trzech trumnach. Zewnętrzna była meta­
lowa, druga srebrna, a trzecia, w której spoczywały 
zwłoki, ze szczerego złota, Obecnie rozeszły się pogłoski, 
że grób teu znajduje się w Styrji we wnętrzu góry, 
zwanej teraz „Hiiimerberg*. Rozpoczęto poszukiwania, 
które, jak dotąd, pozostały bez rezultatu.

Anegdoty o sławnych ludziach. Pewnego razu 
zwiedzał cesarz Napoleon. III. szpital „Hotel Dieu“. 
W jednej z sal znajdowało się czterech chorych n a  
cholerę, a cesarzowi zwrócono uwagę, że właśnie u tych.
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chorych jest krtań specjalnie zaatakowaną i mocno 
skutkiem choroby ucierpiała. Kiedy jednak do jego 
uszu doszedł wcale silny okrzyk: „Niech żyje cesarz**! 
odezwał się Napoleon z uśmiechem: „No, moi kochani, 
widocznie nie jest z wami jeszcze tak źle, jeżeli mo­
żecie jeszcze tak głośno krzyczeć — bo to doskonały 
eymptomat**.

Na fundusz prasowy złożyli.
Broda Szymon, Czyżjnjr 1 zł, Raźny Jan, Mogiła 2 zł, 

Piotrowski Franciszek, Bochnia 10 zł, Lado Jnljan, Krynica 
13 zł, Poniedziałek Jan 1.20, Ladra Franciszek, Swoszo­
wice 1 zł, Michalak Jan, Kraków 5 zł, Kagold Stanisław, 
Wieliczka 2 zł, Włodek Stanisł-w, Chrzanów 50 gr, Nikiel 
Teofil, Kraków 2 zł, Pawlica Franciszek, Zakopana 10 zł, 
Więcław Michał, Porąbka Uszewska 2 zł, Stanuch J., Sandomierz 
15 zł, Dr Marczak Piotr, Chrzanów 12 zł, Kortkiewicz Ste- 
jan, Poryck 2 zł.

O dpow iedzi l&edarkcji.
Ponownie prosimy wszystkich, którzy zwracają

się do naszej redakcji, aby wszelkie artykuły oraz za­
pytania nam nadsyłane, pisali tylko po jednej stronie 
arkusza papieru, — wyraźnie, atramentem, lub co naj­
wyżej kopjowym ołówkiem, gdyż to ułatwia nam pracę 
przy czytaniu sttek korespondeucji, a nadto zaoszczę­
dzamy wiele czasu, bo nie potrzebujemy przepisywać 
aa maszynie, przygotowując materjał do drukarni, któ­
ra stanowczo wymaga, aby artykuły były pisane tylko 
po jednej stronie arkusza.

Ci którzy odwiedzają naszą redakcję wiedzą, że 
nam się od pracowników nie przelewa, 
i Należy przeto zastosować się do haszych wskazó­
wek, tem więcej, że jest to bezwzględnym nakazem 
obecnej chwili, aby wszyscy w Polsce dokonali zgodnie 
wielkiego wysiłku, „organizacji pracy na nowych zasa- 
dach** w myśl pracę ułatwiać, a nie utrudniać. Ci zaś 
którzy się do tego nie zastosują, niech przyjmą 
do wiadomości, — że ich pisma znajdą się bez apelacji 
w kosza redakcyjnym.
W -  Równocześnie przypominamy, że załatwiać będzie­
my przedewszystkiem pisma naszych prenumeratorów, 
innych zaś tylko w miarę miejsca i czasn.
K śt^Petenci i petentki w sprawach zasiłków inwalidz­
kich i wdowich winni się zwracać do nas wprost z wy­
kluczeniem wszelkich pośredników, gdyż to sprawę tylko 
przewleka, my zaś z zasady żadnym pośrednikom odpo­
wiadać nie będziemy, tylko wprost stronie zaintereso­
wanej damy odpowiedź w „Piaście".

Zaznaczamy również, że redakcja nasza wszelkich 
Informacji udziela zupełnie bezpłatnie. ?c;-

> W końcu prosimy nie zarzucać redakcji pytaniami, 
na które znajdą czytelnicy odpowiedzi w szeregu facho­
wych artykułów na łamach „Piasta", gdyż dowodzi to 
tylko braku uwagi przy czytaniu naszego pisma.

Każdy list jak również artykuł winien być pod­
pisany wyraźnie pełnem imieniem i nazwiskiem, przy- 
czem podać należy dokładny adres pocztowy, gdyż nie 
podpisane listy pozostaną bez odpowiedzi.
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E l e o n o r a  P a s t e r n a k :  Należy przedłożyć do Izby 
skarbowej ostateczną uchwałę lądową uznającą waszego męża za 
zmarłego, — J ó z e f  B a r t n ic k i .  * Kopytówki: Reatę wymie­
rzono. -  S ie r o t y  p o  W o j c ie c h u  K u ta ju :  Należna zaopa­
trzenia Izba skarbowa przyznała po potrącenia nadebranej kwoty. —' 
O p ie k u n k a  s ie r ó t S t e f a n J l  S z y p u ło w e j :  Zapemogi po­
grzebowej nie przesłano z powoda przypadającej zbyt niskiej 
kwoty w złotych, a mianowicie: 78 groszy. — J a n  M a ch a  z e  
S k a w in k i:  Izba skarbowa wezwała was do przedłożenia po­
trzebnych doknmentów. któro należy cerychlej przesłać. — R o«  
z a l ja  L is z k a ,  * Baczynt: Zaopatrzenie wymierzono. — 
L u d w ik a  U ro d a , z Gierałtowic: Zaopatrzenia odmówiono. — 
M a rja  Z a c h a r a , Wesołów: Izba skarbowa zwróciła wam de­
klarację celem potwierdzenia przez urząd skarbowy. — B r o n i­
s ła w a  F a d r h o n s o w a ,  z Bonia: Przeprowadza się docho­
dzenia celem zbadania waszyoh stosunków majątkowych, — T e k la  
M a z la r s k a :  Zaopatrzenia odmówiono. — A n to n i C z e k a j ,  
Łęki Dolne: Zaopatrzenio przyznano. — A n n a  S t a n is z e w s k a ,  
Bnkowa: Izba skarbowa w.izwata was do nadesłania dokamentów 
brakujących, które corychlej należy nadesłać. — Z o fja  Ż y -  
c h o w s k a ,  W o jc ie c h  ltSaio: Zaopatrzenia odmówiono. — 
M a rja  J a n o w s k a ,  Wesołów: Podania waszego niema w Izbie 
skarbowej. Chcąc starać się o zasiłek mminie wnieść dobrze ndo- 
knmeitówane podanie. — M a r ia  D r  u s z k o  w s k a :  Izba skar­
bowa zwróciła się do Poselstwa Polskiego w Wiedniu o nade­
słanie metryki śmierci. — S t e f a n ia  W r ó b e l ,  Godowa: Władze 
do tego powołane przeprowadzają dochodzenia celem zbadania 
waszych stosnnków majątkowych. — M a r ja  ItS arcIn K ów n a, 
Wesołów: Izba skarbowa wezwała was do przedłożenia potrzebnych 
doknmentów. — K a ta r z y n a  P a w l ik ,  Bisknpice Holsztyńskie: 
Nie wiemy o co wam chodzi. Przecież pobieracie zaopatrzenie. -v  
M a rja  M iz e r a :  Akta wasz# przesłała Izba skarbowa do mi-* 
nisterstwa skarbn celem rozstrzygnięcia reknrsn. — A n ie la  
S k r u c h ,  Meszna : Musicie przedłożyć sądową uchwałę nznająoą 
męża za zmarłego. — T e k la  S z p a k ,  Jodłłwa: Zaopatrzenie 
wymierzono. — M a r ta  T ic k a :  Podania niema w Izbie skar­
bowej. — F r a n c i s z e k  B a n a ś ,  Porąbka Uszewska : Izba skar­
bowa przyznała watn podwyższoną rentę. — M .ir ja  B a jd a ,  
Lntosławice: Zaopatrzenie przyznano. — T e k la  K u c ie m b a :  
Izba skarbowa wezwała was do przedłożenia nohwały sądowej 
i deklaracji. — A d a m  G a ła t ,  Zassów, J ó z e f a  I M a rja  
K lis z c z ,  Róża: Podań waszyoh niema w Izbie skarbowej. — 
K a ta r z y n a  C h o S e w ia k , powiat Pilzno: Wdrożono docho­
dzenia eelem zbadania stosnnków majątkowych i familijnych. — 
K a t a r z y n a  S iw e k *  Izba skarbowa zwróciła się do Poselstwa 
Polskiego w Wiedniu o nadesłanie metryki śmierci. — J a n  
C h m u r a , inwalida: Wasz akt rewizyjny zawierający orze­
czenie komisji wojskowo-lekarskiej został zatwierdzony przez 
D. 0. K. Nr. I przyznano wam 40 procent utraty zdolności za­
robkowej. — J a n  S z o t :  Prośba wasza na wyjazd zagranicę 
została przychylnie załatwioną prze* ministerstwo spraw woj­
skowych i zostiła przesłana do D. 0. K. w Krakowie. — J a n  
S m o k :  Wierszy nie umieścimy, gdyż nie są aktualno. Artyknł 
zawiera trafne uwagi, ale jest rozwlokły, wobec tego również nie 
wydrukujemy. — D r F r a n c i s z e k  P a j e r s k i :  Prosimy
0 dalszy ciąg, gdyż nadesłany znajdzie się w najbliższym czasie 
na łamach naszej gazety. — A n n a  W o ls k a :  Uwagi słuszno, 
klub nasz już postawił odpowiedne wnioski, sprawy te jnż byty 
przez nas porusz&n#, w prasie, dlatego nie drukujemy. — O p a k  
T o m a s z : Dla tego, żeśmy was prosili, abyśeio nam coś napisali 
prozą czyli mową nie wierszpwaną, to znowa nadesłaliście wiersz
1 to tak pokreślony, że tradoo ozytać, — wobec tego nie umie­
ścimy. — L e o p o ld  G ib a s ,  F r a n c j a :  Nie wiemy, jaką roz­
porządzacie gotówką i w których stronach chceoie nabyć siemię. 
Te szczegóły są potrzebne, abyśmy mogli udzielić wam szczegó­
łowych wyjaśnień. — SJrząd g m in n y  B u c z k o w ic e :  Zróbcie 
uchwałę gminną i wnieście następnie podanie z odpisem protoknłn 
z posiedzenia do właściwej Rady powiatowej i do starostwa. — 
J a k ó h  M a z u r :  Żądany numer wysiano poi waszym adresem, 
najlepiej pi3ać ped adresem dr Franciszek Bajak, prafesor uniwer­
sytetu we Lwowie. — K a ta r z y n a  G o iis :  Sprawą zaopatrze­
nia zajmiemy się. — Z o fja  J a n u s z k ie w ic z :  Sławne i cenne 
są nwagi pani i często były jnż na łamach naszej gaaety poru­
szane. Do knpna ziemi mają tylko ci prawo, którzy na niej pra­
cują. — I g n a c y  T a la g a :  Każde Towarzystwo abezpieczeń wy­
płaca kapitał ubezpieczony stosownie do swego majątku i do wy­
sokości rezerw. Ze względn na różnorodność tych właśuie czynni­
ków, radzimy zwrócić się wprost z tom zapytaniem do Tow. 
„Przyszłość". — J a n  D e p c z y ń s k i :  Różnorodność obliczenia
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pochodzić może Btąd, że wartość marek w roku 1912 w każdym 
miesiącu skutkiem dewaluacji czyli spadku, była inna, tak że 
w styczniu roku 1922 n. p. marka była pięć razy większa co do 
wartości, aniżeli w grudniu. Wobeo tego data zawarcia ku traktu 
rejentalnego, gra bardzo ważną rolę, gdyż według tej daty, zo­
stały zwaloryzowane uależytości skarbowe. Należy tedy purównać 
daty zawarciu tych kontraktów, a wtedy dopiero będzie można 
sprawdzić czy obliczenie jest dobre. Jak  długo tego nie wiemy, 
ni o możemy nic stanowczego powiedzi sć. — W sprawie zapłace- 
nej prenumeraty należy się zwrócić do administracji „Serawy 
Ludowej® we Lwowie, gdyż my za rok 1*25 aie posiadamy żad­
nych zapisków. — F r a n c i s z e k  W ó jc ik :  Ponieważ ze względu 
na dzisiejszy stan wsi nie spodziewamy się po odezwie pożąda­
nego skutku, dla tego nie umieszczamy. — J a n  A u g u s ty n :  
Artykuł dobry, aie w :ej sprawie tyle już rizy pisaliśmy na ła­
mach naszego pisma, że obecnie jnż urażam y za odgrzewanie 
jednego i tego samego, wobec tego nie drukujemy. — W o jc i e c b  
S z u b r y c h t :  Sprawą Barbary Baran zajmiemy się. „Młoda Pol­
ska® redakcja w Krakowie plan Szozepański 8 przy Małopolskim 
Tow roLnicze®.,jpg&tjtoż dos l ie  pan statut, Książka o którą 
panu chodzi M  łp ^ & o z e rp a . i, niech p m jednak aprobuje na­
pisać do arul tn j^Gazety Grudziądzkiej*. Grudziądz — Tuazawo — 
F e l ik s  K r a l l i s ? :  Widocznie pan ni« czyta „Piasta®, gdyż 
w ostatnich dwa numerach sprawy te, o 1 tire  pana chodzi były 
wyczerpująco omawiane. •— A n d r z e j  M o c t Z tą  sprawą zwrócą 
cie aię imieniem małoletniej wprost pisemnie de Izbr gkarbewej, 
wydzieł rent i  emerytur Kraków i to wszystko napiszcie, co po­
daliście nam w swoim liście. — Z o f j a  K a p a l i :  Jeśli wam od­
dał pokwitowanie i nie zastrzegł sobie wyrównania różnicy z po­
wodu spadku marki, to nio się ma nie należy i żądania jego są 
niczem nie uzasadnione. — Gazetę nadal wysyłamy. — o .  IM. 
K o i ś n ia ly n k a :  Zwróćcie się panswia wprost do państwowego 
Banka rolnego we Lwowie, ai. Halicka 21 i  prośoie •  dokładne 
wyjałnieaia. — W ła d y s ła w  i& a sp rzy k : „Mylne proroctwa* 
nie zostały umieszczone, gdyż trzymamy się zasady, aby nio re­
klamować tych panów, Dwa iane artykuły, o których pan wspo­
mina, nie zostały umieszczone, ponieważ redakcja ich nie otrzy­
mała. — „Otwar-ie uniwęrs) tetu- w Tarnowie® będzie umieszczone 
w najbliższym numerze po odpowiednim s.róceaia. Na przyszłość 
prosimy pisać o ile możności artykuły nie tak obszernie.

W ojciech  S zp y tn a  z  Markowie unieważnia zagubione dokumenty 
wojskowe, wydane przez P. K. U. Jarosław. 504

M ichał M aczuga, urodzony w roku 1895, ze Smoiarzyn, unieważnia
ks:ążeczkę wojskową, wydaną przez P. K. U. Nisko. 513

Ja n  W acław ski z Sieniawy, pow. Sanok, urodzony 
unieważnia zagubioną książeczkę wojskową.

roku 1895, 
-500

E tó ra  z włościanek, panien lab młodych wdówek, zechoia- 
łaby wyjść zsmąż, za rzemieślnika inteligent? ego, pi-rsiojnego, 
lut 26, na dobrem i stałem stanowisku,lw mieście, posiadającego 
2 tysiące złotych i kitka morgów pula. °m ag wjmaganyr lecz nie 
konieczny. Pośrednictwo rodziny m.le widziane. Miejscowość obo­
jętna. — Zgłoszenia uprzejmie proszę praysyłać pod adresem: 
Bronisła.r Brzeziński, Tarnów, ul. Gumnińsk.; L. 3. 801

* r i* r
kompletny — wodny — do sprzedania w Borku Fałęokim. 
I Piotr Konopka, Borek Fałęrki. *512

D o  s p r z e d a n i a
8 morgów dobrej ziemi; 2 godziny koleją z Krakowa, stacja na 
miejscu. Bliższych wiadomości rdzieli z grzeczności p. J. Misko, 

dyrektor w Izdelniku, r ia  Kalwarja. 5-8

i  E K S P E D Y C J E
kolejowe i celne, krajowe i  zagraniczne, załatwia szybko i tanio 
„craz wszelkich informacyj, bezzwłocznie i  bezpłatnie udziela

" . Wf V. iw-; .
JB 1  O  T ą ^ - N S t O K T O W l S

A  2B L..

S r-  s  o ^ r , o ilp  w  2 rak o W to , u 1, iw. u e rf  ru $ y  27 , U L  4787 .
*-• 631 & 0

His trzymaj piesisdzy hezuittecznie w domu!
Każdy zaoszczędzony grosz możesz korzystnie, bez­

piecznie i bez trudu ulokować;

we Lwowie, ul. Wałowa L. 9, gmach własny
której skarbonki oszczędnościowe, wykonane w krąjn, 
są prawdziwą ozdobą każdego domu, są chlubą rąk 

robotnika polskiego. - S. 37813 o 
Skarbonki wydaje Kasa bezpłatnie za kaucją 5 zł. 
Wkładki oszczędności przyjmuje rano od godz. 81/, 

do 1 i od 5 do 6*/, po południu.
Za wkładki i oprocentowanie ręczy gmina miasta Lwowa.

PSYCIIO-bRAFOLOUilil! '*
Kim jesteś? Kim być możeszf Szyller-Szkolnik 

psycho - grafolog, autor prac naukowych, określa cha­
rakter, zdolności, zalety i wady. Nadeśłij charakter pisma 
swój lub zainteresowanej osoby, napisz rok, miesiąc uro­
dzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, ile osób najbliższej rodziny- 
a otrzymasz naukową, szczegółową analizę charakteru, okre­
śleni? ważniejszych zdarzeń życiowych, odpowiedzi na 
szczerze zadane pytani?, również horoskop, ułożony przez 
słynne medjum M-lie Eyigny. Analizę-horoskop wysyłamy 
pootrzymaniu trzech złotych. Osobiśeieprzyjmuje dwunasta— 
siódma. Doświadczenia naukowe Szyllera-Szkolnika zaszczy­
cone chwalebneaii protokółami naukowych Towarzystw War-, 
szawy, świadectwami najwybitniejszy< h powag świata le­
karskiego. Adres: Warszawa, wydawnictwo »Swit«, Psycho-. 
grafolog Szyller-Szkolnik, ul. Piękna 25. Nadzwyczaj cieką-* 
wej treżci książki. Katalog ilustrowany darmo. (Załączyć 
znaczek pocztowy). •  3ab 8 0 -j

2000premii darmo!
Chcąc zapoznać Szanowną Klientelę z wvkwintnemi wyro­
bami towarów naszych, urządziłem na suosób praktykowany 

w Ameryce
kT ” Reklamową oprsedai Resztek. *98
Wysyłam każdemu jra c z tą  z a  z a lic z k ą  3 metry dobrego 

z czystej wełny kortu na zimowe

c a l  5 u b r a c l e  m a s a i s  m  s l o t a c h
Również 3 metry Kamgar Prima w naj- » r »  * | r . ł n r { l  
wyższym gainnku na ubranie za «s® A lU n s fŁ I le

S w a t a ł  J a r a l i
znajduje się wewnątrz tablic zi czekolady, dołączont j d-j 

każdej r.jz tk i bezpłatnie 504 1 5
l a  H 3  p r e m i i  a mianowiccie 2 0 0 9  p r e m i i
4 maszyny do szycia, 15 rowerów, 150 zegarków męskich i damski cli,
50 bzL białego płótna, 100 parasolek, 50C wiecznych piór, 100 portmo­
netek Bkórzanyeb, oraz kilkasat bombonierek, perfum, maszynek do 

golenia i wiel® inny cli cennych niespodzianek.
Zamówienia wraz' z 3 zlotomi na przesyłkę lowaru prosimy adresow ać:

SKł&ff F f lB R O T  K.BRyi 0 ttazŁMOflEiiWlffl 53, j

i .w y sz e d ł ■
C E N N I K  N A S I O N

n a  p c d k  1 9 2 6  f i p a o y

E 3 .  ^ ^ : ń r J 3 S 3 < S r > ' ^
M ra k i> w t u l i c a  L u b ic z  L .  3 8  i  S u k i e n n i c e  Ł« 1 5 /1 6 .

Wysyłka n a  jadania fiOba
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B Ł Ę D N IC Ę
ora a ŁrrauAI USUWA

PiLSERAWLLO H  KRZVS2TDF0RSKIE00
W I N O  C H I N O W O  ■ Z E L A Z I 5 T E

na maladze hiszpańskie] 532 7 0
reguluje sŁiboścl kobiece, dodaje siły, podnieca apetyt, p rz y ­
c zy n ia  k rw i — pelużiilew fl ^ a d ilw in lą e o  izy b Ł o  p rz y ­
w ra c a  stty , a specjalnie polecane przez lekarzy w chorobach 
płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabieniu 
ogólnem, oberwaniu, braku ochoty do życia, nudnościach, 
zawrotach głowy — wyczerpaniu ftzycznein i umy słowem. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i droąerjach lub zamawiać
wprost z fabryki we własnym interesie, b y  ustrzee się przed 
liehemi uudróbkstmL kWrd są bezwartościowe, żądać wyraźnie 
F O Ł ,  S E R  AV A Ł L 1 J M« I B Z t S m P O R S S i S E G O

naśladownictwo energicznie odrzucić!
Flaszka mniejsza z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 2*30

5 flaszek zł I I  —
Flaszka, podwójna z opłaconą pocztą i opakowaniem zt 4r30

5 flaszek zt 20— 
Wyłączny skład i wyrób na Polskę!

F M  e r a  KMHiOFM, IB M

POLSKI ZWIĄZEK 
P R O D U C E N T Ó W  R O LN Y CH
Spółka z ograniczoną odpow. w Krakowi©

Zastępstwo:

VIEH UND FLEISSHHAKDELS - GESELŁSGKńFT
m. b. H. w Wiedniu III

i r
uU SzpitaFna 15, gmach Kasy 0 jzczęjincści n . Krakowa
Telefon 4638 — Adres telegraf.: Agricnltura Kraków

BIURO EKSPORTU BYDŁA, 
NIEROGACIZNY, CIELĄT I MII^SA

Obliczamy najmisse kosztat 
■Płacimy n a j k o r z y s t n i e j s z a  kursa n  dewizy 

Udzielamy wysokich zaliczek na frachty. 
Szybkie i p u n k t u a l n e  załatwianieI • t  

Przyjdźcie i przekonajcie się! 259 13 o

B a e z n n ić l B a c z n o ś ć !

Taiifue m a ją tk i!

2)

1) G o sp ó d ji '3 tt O 63 morgi I  klasy ziemi, 6 morgów łąki, 3 
konie, 8 sztuk bydła, 6 świń i kom.pl- tn i  maszynerja. Zaku­
wania murowane. 2 stodoły, 2 obory, 2 domy miasaLlue, sto­
sowne na 2 familie, powyższy majątek nadaje się na 2 famiłjcy 
ou miasta i stacji 4 km. Cena 14.000 zł.
“  m o rg i  I  klasy ziemi, 3 morgi łąki, 1 koń, 4 sztuki bydła 
3 kompletna maszyn ar ja. Zabudowania murowana, ziemia 
w jednym planie, od miasta i  kolei 3 km. Cena 1.000 zł.‘

3) 23  m o rg i buraczanej ziemi, 3 morgi łąki, 2 koń, 3 krowy 
i kompletna maszynerja. Zabudowanie murowane pod cfa-iówką,' 
6 pasiek pszczół, duży ogród. Cena 5.500 zł. Od miasta 7 km, 
od staoji 4 km.

4) G o sp o d a rs tw o  1S morgów I  klasy ziemi, w p o w i a t ' m  
mieście, 1 koń, '3 krowy i kompletna -aaazynerja, udży ogród. 
Zabudowanie wszystkie murawano. Cena *.509 zł. -I  
13 m o s tó w  i i  II klasy ziemi, 1 koń 1 krowa 1 porządki 
rolnicze. Zabudowania murowane, pod dachówka, od st »cji 
3 km, ł*.dny ogród owocowy. Cena z meblami 3.9*0 zł. f

6) G ospodarstw o  3 morgów ziemi, 2  morgi łąki, 2 krewy i po­
rządki rolnicze. Zabudowanie murowane i z drzewa, od miasta
1 kolei 1 km. Cena 2.500 zl.
39  m orgów  średniej ziemi, bez inwentarza żywego i martwe-' 
go. Zabudowania z drzewa, 3 morgi łąki i 3 morgi lasu. Cena 
3.300 zł.
2  m o rg i I  klasy ziemi i 3 morgi dzierż: .wy, 1  krowa. Zabu­
dował Le murawane pod papą, od miasta i  kolei 3 km. Stoso­
wi na dla obuwnika. Cena 1.800 ił.

9} B em  murowany o 5 pokojach i  sklep spożywczy z ogródkiem, 
w dużej wiosce 1.800 mieszkańców. Cena 2.800 zł, wpłaty 1.500 zł. 

10) B om  m u ro w an y  w powiatuwem mieście o 4 pokojach i 1 mórg 
ogrodu. Cena 2.500 zł.

U ) Vs J łic n lc a  w powiatowem mieście o 7 pokejach i rzeżr/ctwo 
w biega z kompletuem urządzeniem. Cena 6.61KJ zł.

^ Zgłoszenia: j

Józef Netter, Siępbio (Pozn^shle)
u l .  N o w a  2 6 4 .  510

U w aga i Uprasza się wszystkich Wybierających się w cel** 
kupna, zabierać ze sobą zadatek, conajmniej 5C0 zł lub też ca14 
gotówkę. Z dworoa uda wad się wprost do mojego domu.

Jechać pooiągiem z Krakowa przez (-orny Śląsk do Kępna, 
odjazd z Krakowa o godz. 10-tej przed południem.

Nu informacje dołączyć 30 gr w znaczkach. I

6)

7)

3)

i  p s z c i i s e l i i y  j
pod gwarancją, z własnych pasiek, wraz z bańką i  portom i_a. 
3 kg  zł 9*50, as. 5 kg zt 14’—, e& 10k g rt 26*40, wysyła ta  zaiioiką

„ N a d i j a “  i  S fe a .  497 2 2 
E o ro d y szszp , p o c z ta  K ozłów , w o jew ó d z tw o  ta r  .o p o lsk ie

B ia  zd ro w y ch ! 
B U  e U r p i- c y c b l  
B la ci .1 i r jo h l

^ a ł n i l Przeciw jakuajbardziej umrozy- g l a s i ą w 9  S
wym i zastarzałym wypadkom: U  W f CG 3  <9 s

re o m a ty z m n  — goóćca  — b ó ló w  t e r .  iw yoh  — *jó'u g łow y 
i  zęb ó w  — p rz e c iw  b ó lo m  t y ł  — s p o c lil in  om — b ó lo m  n ó g  ■ 
k łu c ia  w b e k a  — 'z a p a le n io m  s ta w ó w  i ty m  p o d o b n y m  ch o ro b o m

B la  cb c ry ch "
B la c ie rp iąc y ch ! 
B la zd ro w y ch !

chwalą ogólnie znakomity 1 sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

8KUV2Ll i  A. ZWYU<. . N¥ l  BŁ-AŁA 1x1 i»EWNE 1 SZYBKIE! 504 6ó 0
r . J f ] n a  n r ó b s  wystarczy, aby się przekonać, że tylko p raw d ziw i Ich łiom entO l E d e lm an a  pem_g» nawet

” ■ w takim wypadku, gdzie inne nie pomagały, — Przeszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąo 
poświadczeń znakomitych -okurzy wskazuią na znakomitą pomoc p r  ‘w dzi 1 BjO Ich tio m e n to lo . — (iłówna fabryka i wysyłka 
p raw d z iw eg o  Ichtiomentoiu: Ł a b o r .to r ln m  A ptekf SZY3IGNA Ł S E Ł 2 A N A  w  S a-ubrtw s :*i? 33.' 5 flasze*
Ichtiomentom z opłaconą poczt, i opakowaniem z ł 11 '39. 10 flaszek Ichtiounntolu z opłaconą pocztą i ©parowaniem 22 z ł. 
26 flaszi k Iohtiomęatolu z. opłacaną pooztą i  opakowaniom 48  Wysyła się za zaliczką lab za nadesłaniem naieiytośoi
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SPÓŁDZIELNIA PSZCZELNICZA „b ;.«Ć “
Warszawa, ulica Miodowa L. 14 —  teiefon Nr 62-33.

OBNIŻYŁA CENY! i

ULE ULEwarszawskie naóstawkows kompletne, 
dvra razy olejno malowane, z su­
chego materj&lu, dokładuie wykonana, 

p o  c e n i e  z ł  3 9 ‘SC1 z a  s z t u k ę  ( d a w n i e j  z l  5 0 )
AMERYKAŃSKIE: Dadanta-Blatta kompletne po cenie zl 2 4  5 0  (dawniej zł 30). 
Ceuy loco stacja Wierzbnilc (Radomski) wiaz z opakowaniem. MIODARKI 
2,3 i A ro plastrowe, całe metalowe i z drewnianemi stalugami, PODKURZACZE, 
SIATKI na twarz i różne przybory pasieczne. Węzę sztuczną z czystego pszczel­
nego wosku na zamianę za 1/ i wosku lub za miód. Cenniki wysyłamy na żądanie.

OGRODNICZE PISM©

D L A  I M I I I f W
C z a s o p i s m o  „©55R(j>2>NISiw p a*zez d o s t a r c z a n i e  S a c l i c w y c i i  w i a d o m o ś c i

P O W IĘ K S Z A
D * C K « » f  S W Y C H  C Z Y T E L N I K Ó W
Warszawa, wilca Boduena 2, Admmisiracja „Ogrodnika"

najlepsze i najtańsze źródło zakupu!
Harmoniki ręczne, czeskie, najlepsza sorta 10 to­
nów, 4 basy, od 20—30 zł. 21 tonów, 8 basów, 
stalowe póltonówki i heiikonkl od 60—220 zł,
Skrzypce model Stradirariusa, Steinera i innych, 
gryfy hebanowe z smyczkiem od 26—40 zł. Klar­
nety z drzewa hebanowego od 40—70 zł. Kor­
ne ly skrzydłówlu po 120 zł. Wszelkie instrumenty 
muzyczne i przybory do tychże po cenach fabry­
cznych, poleca n ajstarsza  i  najso lidniejsza  
tiriaa instrum ontów  m uzycznych 511

M. TAFETA NAST.
KRAKÓW, UL. SZPITALNA L. 8.

503

m ^ m p e s r ^ m
pocztow o ong. M atjes I Inna. — 
M oskale, rohuopsy, f ile ty , m ary­

n ow an e, w ęd zo n e , b lk lin g l, szproty  1 sardynki. — S ery , m ar­
m olady, pow id ła  I t. p. d ostarcza  h a rto w a ło  1 częściow o  

w  gatu n k ach  p ierw szorzędnych , t t n n a
„ Ś L E D Z IE  i P R Z E T W O R Y  R Y B N E “
KRAKÓW, ULICA MIODOWA L. 10. — TELEFON 4557 13 1 4.63  

(róg ul. Bożego Ciała).
U f f -  Ceny o  20 procent tan ie ] od k on k u ren cji! " U 33
W ysyłam y też  pocztą  do 20 k g  (ranko do każdej m iejsco w o śc i

S u r a ż

dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada,

C e n y

o g f & s z e ń

1 wiersz mm . . 30 gr
1 „ tekst. . . 45 gr 
1 „ 2 strona 60 gr

1 strona . . . . .  135 zł 
l  „ tekst. . 202 zł 
1 „ tytuł. . 270 zł

Drobne za słowo 15 gr f 
Uniewainienie do­
kumentów wojsk. 2 zł i

Układ tabelaryczny, specjalne nadesłane i ostatnia ttrona ou/o drożej. 1
Za lerminowy druk Administracja nie odpowiada. 1

C e w y

%

C e n y  p .O T iiF yiaki©  o b o w i ł ^ ^ u j ą  o d  d n i a  asaa.ik&siJT' w

^Wydawca: Ludowe Towarzystwo WydawDicze. Odpwiedzialny redaktor: Eugcnjusz Bielenia. T~ 
CzcioĄkajmi Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica JagieUońska L. 10, podzjir^ąderii St. ZiejniantsifgOj


